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raniczeń dewizowych 
• ' I_I . i . . I I 1 ; p — jrn 

Ministerstwo skarbu nie wyd?ło żadnego okólnika, ograniczającego obrót walu 
tami.—Związek banków podlał z własnej inicjatywy walką ze spekulacją. 

Spekulacja walutowa szkodzi całemu społeczeństwu 
(F) Nasz warszawski korespondent| SZKODLIWE OPERACJE, 1 

donosi, źe pogłoski, które podaliśmy w ( n l e posiadające nic wspólnego z obro-
iiumcrze niedzielnym z obowiązku ( tem dewizowym normalnym, a mają-
dzienikarskiego, o wydaniu okólnika cym swe źródło w realnych potrzebach 
przez ministerstwo skarbu do banków, życia gospodarczego. Mam tu na myśli 
dotyczącego sprawy obrotu walutami;głównie 
okazały się nieścisłe. Ministerstwo 
skarbu nie wydawało bankom zalece­
nia ustnie, ani też 
NIE MA ZAMIARU WYDAĆ PODOB­

NEGO OKÓLNIKA 
na piśmie. Aby zebrać dokładne infor­
macje, jak przedstawia się cała sprawa, 

HANDEL ZŁOTEM I BANKNOTAMI 
ZAGRANICZNEMI. 

Tranzakcje te nie stanowią bynajmniej 
cech charakterystycznych, odnoszą­
cych się wyłącznie do naszych stosun-' 
ków, dają się one bowiem zaobserwo-' 
wać w stosunku nierównie silniejszym 

nasz gospodarczy korespondent zwrócił' w całym szeregu Innych krajów. Ban-
slę do znanego na terenie bankowości ki nasze zrzeszone w Związek Banków 
działacza członka rady banku polskiegoj w Polsce pragną zarówno uchronić szer 
i naczelnego dyrektora powszechnego szą publiczność od wciągania jej w wir 
banku związku, dr. Wacława Fajansa z spekulacji, która siłą rzeczy musi prę-
prośbą o autorytatywne oświetlenie ca-, dzej czy późnie] stać się źródłem strat 
lej tej sprawy. dla nie] same], a jednocześnie, będąc 

Dyr. Fajans oświadczył co następuje: przeciwny w okresie przeżywane] obce 
— Okoliczność, że Polska zdołała u-Jne] trudne] sytuacji gospodarcze], wcią-

trzymać nienaruszoną wartość waluty rganiu instytucji bankowych w interesy, 
bez żadnych ograniczeń dewizowych w (nieoparte na podłożu gospodarczem, 
obrocie pieniężnym z zagranicą — zdar postanowiły 
niem mojem jest wielką, niestety nie 1. — WYELIMINOWAĆ Z ZAKRE-
przez wszystkich ocenianą zdobyczą. ;SU SWEJ DZIAŁALNOŚCI HANDEL 
Dalsze utrzymanie tego stanu rzeczy; Z Ł 0 T E M , A WIEC NIE PODEJMO-
leży oczywiście w interesie naszego ć PRZEPROWADZANIA 
życia gospodarczego- Nie ulega wątpił- _ „ I T D W A I c o i ? 7 F n A * v 
wości, że pod wpływem rozpanoszenia 'TRANZAKCJI KUPNA I SPRZEDAŻY 
się na całym świecie spekulacji, roz-jKRUSZCZÓW W SZTABACH I MO-
wielinożnlły się na rynku naszym ' NETACH. 

2 — NIEWYKONYWANIA ZLECEŃ 
KUPNA DEWIZ I WALUT OBCYCH 
CO DO KTÓRYCH ISTNIEJE PODEJ­
RZENIE, ŻE SA ONE PRZEZNACZO­
NE DLA CELÓW SEPKULACYJNYCH 
a nie dla zaspokojenia potrzeb ściśle 
gospodarczych. 

Powyższe postanowienia powzięte 
przez bankowość naszą z własnej ini-j 
cjatywy zostały podane do wiadomości' 
właściwym czynnikom I uzyskały Ich 
całkowitą aprobatę — zakończył swe 
wyjaśnienia dyr. Fajans. 

Z wyjaśnień tych wynika, źe uchwa­
ła związku banków powzięta została 
w porozumieniu z ministerstwem skar­
bu. Świadczy to o dużej solidności na­
sze] bankowości, która już od roku wy­
kazała niezmierną ostrożność i przewi­
dującą działalność zezwalając na utrzy­
manie, mimo katastrofy finansowe! wic­
iu wielkich państw, nasze] bankowości 
na mocnych podstawach. 

Od siebie możemy dodać, że 
JAKIEKOLWIEK POCZYNANIA W 

KIERUNKU WPROWADZENIA OGRA 
NICZEN DEWIZOWYCH SA, ZE 

WZGLĘDU NA NASZE INTERESY, 
NIEWSKAZANE. 

Pogłoski, które obiegały w sobotę 
na giełdzie warszawskie], podaliśmy z 

obowiązku dziennikarskiego. Pisząc o 
tych pogłoskach, podnosiliśmy koniecz­
ność' przeciwdziałania rozwieimożnlo-
ne] na naszym rynku pieniężnym 

SPEKULACJI WALUTOWEJ, 
szkodzące] zarówno gospodarczym In­
teresom państwa, jak I całego społe­
czeństwa-

Jak się okazuje, bankowość nasza, 
zrzeszona w Związku Banków w u-
chwale swojej wystąpiła również prze­
ciwko te] spekulacji, dążąc do uporząd­
kowania naszego rynku pieniężnego. 
Podkreślić musimy z całym naciskiem, 
że uchwała, cytowana przez nas po­
wyżej, 
NIE MA NIC WSPÓLNEGO Z WPRO­
WADZENIEM OGRANICZEŃ DEWI­

ZOWYCH. 
Pod tym względem powołać się można 
na ostatnie oświadczenie wicepremiera 
Zawadzkiego, wygłoszone dn. 1 czerw­
ca. Oświadczył on zupełnie wyraźnie, 
że gospodarcza polityka rządu idzie po 
linji tych wytycznych po których szła 
dotychczas. Wynika z tego jasno, że 
czynniki rządowe nie mają zamiaru 
wprowadzać zasadniczych zmian w te] 
polityce, a więc również w dziedzinie 
finansowe], t. zn. 

NIE MAJA ZAMIARU WPROWA­
DZAĆ OGRANICZEŃ DEWIZOWYCH. 

Sojusz Niemiec z Francją i 
Sensacyjne plany polityczne von Pappena.—Rząd niemiecki ma wy­
rzec się rewizji granic wschodnich?—Doniesienia prasy zagranicznej. 

—-——————-— 

Front antysowiecki nowego rządu w Niemczech. 
Berlin, 6 czerwca. I Gdy to nastąpi, wykorzystane zo-

Prasa berlińska żywo zajmuje sję staną francuskie stosunki v. Papena w 
programem prac nowego rządu. kołach katolickich oraz ciężkiego p-rze-

Na pierwszy plan wysuwa się spra- mysłu. 
wa wyborów do Reichstagu. Po wy­
borach, parlament, według przewidy­
wań, zbierze się, ale zostanie natych­
miast odroczony, gdyż Papen zamierza 
rządzić przez cztery lata bez parlamen­
tu, którego istnienie miałoby'tylko cha­
rakter formalny. 

W dziedzinie wewnętrzno-politycz-
ne] gabinet v.-Papena stawia sobie 
nadto za zadanie przeprowadzenie re­
wizji zarządzeń Briininga. Zakaz Istnie 
nia oddziałów szturmowych narodo 

Plany polityczne v. Papena są ostat­
nio żywp dyskutowane tak żc w prasie 
światowej. O ile dojdzie do ich zreali­
zowania nieuniknienie dojść musi do 
podważenia Rapalla. 

Jako cel programu swojej polityki 
zagraniczne] wytycza sobie v. Papen 
sojusz nlemiecko-francusko-pohUi. 

Niemcy — jak wywodził Papen w 
feudalnym klubie panów w dniu 27 lu-

'tego 1931 r. muszą zrezygnować z wy­
suwania prełensyj terytorialnych wo-

K F S f i i s s ar&rsz ass* e r a n , c * 5 * * * $ S 
pieczenia od bezrobocia. I T t • „ . 

I Dopiero w wyniku starcia się tych 

dwu orjentacyj w gabinecie Rzeszy na­
stąpi wytyczenie linji oficjalnej polityki 
zagranicznej nowego rządu. 

Berlin, 6 czerwca. 
W kołach socjalistycznych; twierdzą 

iż zniesienie zakazu bojówek hitlerow­
skich jest sprawą najbliższych dni. Do-

| tychczas jednak niewiadomo. czy za­
legalizowanie istnienia oddziałów sztur 
mowych Hitlera odbędzie się w roz­
miarach dawniejszych. 

Prawdopodobne są ograniczenia 
działalności przynajmniej o charakterze 
formalnym, które dotyczyć będą poił- 1 

tycznego charakteru tych organlzacy). I 
Wprost sensacyjnie brzmi wiadomość,' 
iż nadzór nad organizacjami partyjnemi 
w rodzaju bojówek Hitlera, Hełmu Sta­
lowego, Sztandaru Rzeszy i innych ma 
przejść do ministerstwa Reichswehry. 

Dotychczas kontrolę nad organiza­
cjami partyjnemi sprawowało minister­
stwo spraw wewnętrznych. 

PARYŻ, 6 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Prasa francuska, podając charakte­
rystykę kanclerza von Papena, podkre­
śla, że włada - on doskonale językiem 
francuskim i często gości u siebie fran­
cuzów. 

Były minister Paul Reynaud złożył 
mu w r. 1930 wizytę w Berlinie. Von 
Papen jest członkiem komitetu zbliże­
nia francusko-nlemleckiego 1 posiada w 
Waldenbengen w okolicach Saare Louis 
pałac, w którym spędza znaczną część 
roku. Tam też przedstawiciele prze­
mysłu francuskiego spotykała się z 
Arnoldem Reichbergiem. 

* 
Berlin, 6 czerwca. 

(Polska Agencia Telegraiicjna). 
Termin wyborów do Reichstagu wy­

znaczony został przez prezydenta Hin­
denburga na dzień 31 lipca rb. 
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Polak ratował 
pasażerów 

p o t o i r c c i „ S e o s j j e i 

Marsylia, 6 czerwca. 
(Polska A|eticja Telegraficzna) 

Do MarsylJI przybyła ostatnia partia, 
rozbitków, Uratowanych z katastrofy 

„Georges Phlllppar". 
Wśród rozbitków znajduje się jeden 

obywatel polski, niejaki Mieczysław 
Olewski. Olewski jechał na okręcie jako 
więzień, aresztowany za jazdę na pa­
rowcu bez biletu. 

Po przybyciu do Francji, miał być 
przekazany władzom sadowym. Jednak­
że podczas katastrofy Olewski odzna­
czył sic taką brawurą i odwagą przy ra­
towaniu z płomieni kobiet I dzieci, że po 
preybychi dio Marsylii* dnęki świadec­
twom Wałowanych pfżez t1tegxr pasaże­
rów, został on zwolniony przez prokura­
tora od jakiejkolwiek odpowiedzialności 
karnej i w najbliższych dniach będizie re­
patriowany z wolnej stopy do Polski. 

Protesty wyborcze 

Warszawa, 6 czerwca. 
1 (B) Dziś Sąd Najwyższy rozpatry­

wał protest przeciwko wynikom wybo­
rów do sejmu w okręgu obejmującym 
Stanisławów i 5 powiatów okolicznych, 
oraz, przeciwko wynikom wyborów do 
senatu w okręgu obejmującym całe wo­
jewództwo stanisławowskie. 

Wyroku nie ogłoszono, będzie on 
ogłoszony 20 czerwca. Według naszych 
informacyj Sąd Najwyższy znalazł w 
protestach cały szereg dość trafnych 
umotywowań formalnych i dlatego li­
czyć się można z unieważnieniem wy­
borów w tych okręgach. 

Z wybitniejszych posłów z okręgu 
stanisławowskiego zasiadają w sejmie 
dr- Rubel BB i dr. Rozmaryn, koło ży­
dowskie. 

Po wykryciu zamachu 
n o ć ą j c i e J T I u s s o f i n ó r g o . 

Rzym, 6 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraf erna). 

..y Aresztowany w dniu 4 b . ,m..jv.. oko­
licy Placu Wenecji Sbardelotto został 
lorzesluchany przez władze -iledcice. 

Z przesłuchania tego wynika, że 
Sbardelotto powziął już dawno swój 
zbrodniczy zamiar dokonania zamachu 
na Mussoiiniego, w porozumieniu z gru­
pą emigrantów antyfaszystów w Belgii 
i Francji, którzy dostarczy!' mu bomb. 
rewolweru, fałszywego paszportu 

szwajcarskiego oraz pieniędzy. 
Sbardoletto przybył na terytorjum 

włoskie w pierwszych dniach czerwca 
przez Brenner, zaopatrzony w fałszy­
wy paszport na nazwisko Gallini An 
geli udał się on naprzód do Civi{t 
Već'chnra a' stamtąd do TWoli, wresl 
cie 4 czerwca ' nWybył do Rzymu, 
gdzie tego satnago dnift zoltał aresztf 
wany. 

Nowy rząd 
w Rumunji. 

Bukareszt, 6 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Valda Vocvod utworzył gabinet. 
Bukareszt, 6 czerwca. 

(Polski Agencja Telegraficzna). 
Gabinet Vaidy Voevod ukonstytuo­

wał się jak następuje: prezes rady mi­
nistrów 1 minister spraw wewn-: Vaida 
Voevod, finanse — Mlronescu, obrona 
narodowa — gen. Stefanesco, sprawie­
dliwość — Potarca, przemysł 1 handel 
- Lugosianu. 

Wszystkie wyżej wymienione teki 
obsadzone są przez członków partii na-
rodowo-chfopskicj. Inne teki zostaną 
obsadzone po zakończeniu toczących 
się obecnie narad między Valdą a Je­
rzym Bratianu. 

Moratorium 20-leinie ii 
obiecuje kandydat partja demokratyczne) na 

Stanów Zjednoczonych Smith 

raniepych 
prezydenta 

PARYŻ, 6 czerwca 
' i . 

Przywódca partji demokratycznej a 
zarazem przyszły kandydat na prezy­
denta Stanów Zjednoczonych Smith o-
świadczył przedstawicielowi „Paris 
Soir", że stronnictwo Jego z chwilą gdy 
dojdzie do władzy zaproponuje 20-let-
nle moratorium dla długów zagranicz­
nych, oraz anulowania dłużnikom za­
granicznym 25 proc. wartości zakupio­
nych w Stanach Zjednoczonych towa­
rów. 

Uważa on bowiem* że lepiej jest za­

stosować taką metodę aniżeli poprze- j jest pod 
stać na Waąjemnem upewnianiu się ojrahęi 
niemożności płacenia. 

każdym względem prawdziwą 

Do zwalczenia Kfyzyst t gospodar­
czego i finansowego, jaki Stany Zjedno­
czone obecnie przechodzą Smith wska­
kuje dwojaki sposób: przedewszyst-
jklem współpraca wszystkich państw w 
polityce międzynarodowej, zmierzają­
cej do przywrócenia zaufania oraz emi-
' się obligacji, celem sfinansowania robót 

W kwestii prohibicji wypowiada się 
Smith za polityką „realistyczną"- Wło­
ścianie tracą miljony dolarów nie mo­
gąc sprzedawać zboża na wyrób alko-i 
holu, robotnicy zatrudnieni w tej gałęzi 
przemysłu są obecnie bez pracy. Są to 
miliardy dolarów, któreby mogły wply- . 
nąć do kas skarbowych państwa. Za- publicznych, co dałoby wg. Smitha po­
daniem demokratów z chwilą dojścia dwójne rezultaty: zatrudnienie bozrobot 
ich do władzy będzie zmiana tej sytua- nych oraz uruchomienie pieniędzy te-
eji, która dla Stanów Zjednoczonych /.auryzowunych. Wielka burza nad Śląskiem 

Zona kolejarza śmiertelnie porażona piorunem.— 
Zniszczone budynki mieszkalne 

Katowice, 6 czerwca 
W dniu wczorajszym przeszła nad 

Śląskiem niezwykle gwałtowna burza, 
połączona z piorunami. W Giszowcu u-

derzył piorun w komin domu mieszkal­
nego Leopolda Rojka- Piorun zerwał kil 
ka cegieł z komina, przebił sufit i wpadł 
do pokoju, gdzie Jednak na szczęście nie 

Warszawa, 6 czerwca. 
(B) Premjer Prystor bawił poza War­

szawą na krótkim wypoczynku w Wil­
nie trzy dni. Dziś rano powrócił on do 
Warszawy. W ciągu bieżącego tygo­
dnia ma odbyć się posiedzenie rady mi­
nistrów, na którem ma być załatwiona 
między innemi sprawa wydania dekre­
tu Prezydenta Rzplitej o ułatwieniu ob­
niżenia wysokości tantjem, pobieranych 
przez członków zarządów i rad nadzor­
czych w przedsiębiorstwach handlo­
wych 1 przemysłowych. 

fftlod delegacji polsfeief. 
na honferenefc lazanslca% 

Pozatem rada ministrów opracuje 
instrukcje dla delegacji polskiej, udają­
cej się na konferencję lozańską. Na cze­
le delegacji polskiej staje min. Zaleski 
i dr. Mrozowski, który reprezentował 
Polskę na konferencji haskiej, poświę­
cone! opracowaniu planu Younga. 

Pozatem w skład delegacji polskiej 
na konferencję lozańską wejdzie jeszcze 
min. Miihlstein z ambasady polskiej w 
Paryżu i kilku wyższych urzędników 
ministerstwa spraw zagranicznych i mi­
nisterstwa skarbu. 

było nikogo z domowników 
W Łagiewnikach uderzył piorun w 

budynek Mateusza Dzwonka, zerwał kil 
ka cegieł z muru, uszkodził rynnę, spa­
lił bezpieczniki przy instalacji elektrycz 
nej i t. d. 

W domu mieszkalnym Franciszka 
Freiwalda w Piotrzkowicach piorun 
przebił dach i sufit oraz wpadł na pod­
dasze. Przewody elektryczne zostały 
uszkodzone. 

W Jakjowicach uderzył piorun w sto 
dołę należącą do Roberta Woźnicy, któ 
ra się spaliła. 

Na drodze polnej piorun uderzył w 
powracającą z targu w Czerwlonce żo­
nę kolejarza 34-letnią Gertrudę Lipko-
wą, zamieszkałą w Księżenicy. Llpko-
wa poniosła śmierć na miejscu. 

W Drzepowicach uderzył piorun w 
brzozę i stojącą obok stodołę, należącą 
do Emoła Roppego. 

Hausner przepadł bez wieści. 
Eaifnilc""i»olsHI padł natprawdopo' 

alotonief ofiara burząg. 
PARYŻ, 6 czerwca. 

Paryskie dzienniki sportowe wyrażają przekonanie, źe lotnik polski, Haus­
ner, zginął pośrodku oceanu. 

Chociaż lotnik posiadał zapas benzyny, wystarczający do wczorajszego 
południa, ale nie mógł zapewne pokonać straszliwe] burzy, wśród której leciał 
od chwili opuszczenia Ameryki. 

Samolot Hausnera nie miał aparatu radiowego. Nadzieje odnalezienia go 
są niezmiernie nikłe. 

New York, 6 czerwca. 
Dotychczas brak wszelkich wiadomości o Hausnerze. 
Pogłoski o tem, Jako Iiausner przeleciał nad miastem Cork w Irlandji, 

okazały się bezpodstawne. Oparte były tylko na opowiadaniach jedne] osoby, 
która rzekomo miała słyszeć hałas motoru. 

Oficjalna wiadomości z Irlandji i Anglji nie wskazują na żaden ślad aero­
planu. Zapasy benzyny, jakie zabrał z sobą Hausner, w obecnej chwili by­
łyby już dawno wyczerpane, 

Rokowania z deYalera 
Riqd bruriuSslcf idzie na usifensiwa. 

wierność królowi, stanowi złamanie 
traktatu brytyjsko - irlandzkiego. W 
Londynie łudzono się, że ta uchwala 
nie przejdzie, gdy iednak senat ir­
landzki przyjął ją w drugiem czytaniu 
i gdy stało się jasnem, że projekt bę­
dzie przyjęty również i w III czytaniu 
i stanie się prawem, w gabinecie an­
gielskim zaczęto zastanawiać się nad 
zmianą nieprzejednanego stanowiska. 

Przypuszczalnie gabinet zapew­
nił sobie zgodę korony na pewne kon­
cesje wobec de v a l ę ry . 

Cenrt'''* 
Zdjęcia 
Rijsi 

<Ło 
Mlam Gazełowya 

..ów. Prospektów, 
fotografiane dla celów reprodukcji 

'ftki. projekty, reklamowe 

Londyn, 6 czerwca. 
Ogłoszono dziś w izbie gmin de­

cyzję gabinetu brytyjskiego delegowa­
nia ministra dominjów Thomasa i mini­
stra wojny Iryda Hailshama do Dubli­
na na partraktacje z de Valerą. Wywo­
łało to jv Londynie poważne porusze­
nie. 

Rząd brytyjski, jako mogło się wy­
dawać z rozmaitych oświadczeń Tho­
masa zdecydowanie zajmował stano­
wisko nieprzejednane co do tego, że u-
chylenle przez de Yalerę przysięgi na 

III międzynarodówka przeciw Papenowi. 
Dzień anlyfasmslowshi w Niemczech 

Ugotował matkę. 
&aivmotnn s f t r o d n i a 

O i f M t a i f e a n e g o . 
Berlin, 6 czerwca. 

Z Eupin donoszą o potwornej zbro­
dni, jakiej dokonano w miejscowości 
Fissau-Bruck. 

W mieszkaniu pewnej wdowy zna­
leziono na kuchni w wielkim garncu u-
gotowane nogi i ramiona kobiece. 

W toku dalszych poszukiwań zna­
leziono korpus właścicielki mieszkania, 
ukryty w piwnicy. Morderca jest praw­
dopodobnie umysłowo chory syn zamor 
dowanej, który od piątku gdzieś prze­
padł. 

Socjalizacja przemy­
słu w Chile. 

Londyn, 6 czerwca. 
Nowy rząd Cbili, gdzie jak wiadomo, 

ogłoszoną została republika socjalistycz­
na, opublikował program, który przewi­
duje socjalizację szeregu gałęzi przemy­
słu. 

Nowy rząd stwierdza, iż własność za­
graniczna w kraju nie będzie wywłasz­
czona, a długi zagranicznie zostaną spła­
cone. Przewidywame jest wprowadzenie 
wysokiego podatku na ™ielką własność, 
ogłoszenie powszechnego obowiązku pra­
cy i konfiskata nieprodukcyjnych obsza­
rów rolnych, celem zatrudnienia bezro­
botnych. 

W programie nowego rządu leży rów­
nież upaństwowienie kopalń saletry, mo­
nopolizacja produkcji nafty, tytoniu, ou-
kru, napojów alkoholowych 1 zapałek, 
upaństwowienie banków I stopniowa so­
cjalizacja kredytów-

Ryga, 6 czerwca. 
Biuro wykonawcze III mtędlzymaro-

dówki postanowiło zorganizować t. zw-
„Dzień przeciwfaszystowski" w Niem­
czech w dniu 28 czerwca. 

W dniu tym komunistyczna partja 
Niemiec urządzi wiece i pochody demon­
stracyjne pod hasłem protestu przeciwko 
nowemu rządowi von Papena. W wyda­

jnej i tego powodu odezwie 111-cia mię-
I dzynaroiówka podkreśla, że naczelnem 

hasłem proletariatu w Niemczech jest 
zjednoczenie robotników wszystkich od­
łamów pod kierownictwem komuinistycz-
nej partji Niemiec, celem stoczenia osta­
tecznej watki z bmrżuazją niemiecką. 

Według instrukcji udzielonej emisar­
iuszom III-ej międzynarodówki w Niem­
czech, należy przyciągnąć do udziału w 
demonstracjach przeciwko nowemu rzą­
dowi reakcyjnemu również socjalistów. 

Ani grosza kredytu 
urze 

r 
bez zasięgnięcia informacil w Biurze 

Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores­

pondentów w krnu i zagranica. 
NARUTOWICZA Hi 30 

<el, 129-30. 
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P o m r u k i w o j n y . 
W porównaniu z tem, co się obec­

nie na świecie dzieje, było w lipcu 
1914 roku sielankowo I spokojnie. 
Wprawdzie już od roku 1912 tu i ow­
dzie po gazetach można było znaleźć 
artykuły o wojnie, która wisi w po­
wietrzu, ale któżby takim rzeczom wie­
rzył?-.. Ludzie wogóle niechętnie wie­
rzą w to, czego nie pragną. Chętnie 
natomiast i żarliwie, bezkrytycznie wie­
rzą w to, o czem marzą. I 

Nie wierzymy w wojnę, ponieważ 
panicznie obawiamy się Je]. Wiemy oj 
tem, że wojna, gdyby istotnie wybuch­
ła, byłaby straszna, tak straszna, iż 
to, cośmy przeżyli w latach 1914—1918 
byłoby jakąś dziecinną zabawką w po­
równaniu z przyjemnościami gazowo-
lotniczcmi, które nas czekają... 

A jednak rzeczą polityki nie jest 
bynajmniej usypiać i uspakajać, ale na 
zimno przewidywać 1 rachować, kal­
kulować zmienne koleje 1 czynniki 1 
wyprowadzić z nich logiczne wnioski. 

Logiczny wniosek z obecnej sytu­
acji jest jeden, prosty i groźny: nigdy 
leszcze w ciągu ostatnich 12 lat sytu­
acja polityczna nie była tak niespokoj­
na, nigdy leszcze nie wisiała tak na 
włosku, lak obecnie. Pomimo wszel­
kich konferencji i paktów, pomimo nie-1 
ustających narad w Genewie i wszę- ( 

dzie tam, gdzie dyplomatom przyjem­
nie Jest bywać, nagromadziło się tyło 
materjału palnego, że mała Iskierka 
wystarczy, aby ten cały gmach buch­
nął płomieniem, w którym zginie mar­
nie wiekowy dorobek ludzkości i nie­
obliczalna ilość ludzkich egzystencji.... 

Przecież o każdą większą rafę roz­
bija się wątłe czółenko Ligi a mocar­
stwa kpią sobie poprostu z tego salo­
niku rozmów, gdzie niczego nie można 
załatwić i uregulować... Tam, gdzie 
wchodzą w grę konflikty realne inte­
resów w rozmiarach większych — Li­
ga nie odgrywa najmniejszej roli, a 
definitywnie zbankrutowała jej opinją 
po humorystycznym wprost skompro­
mitowaniu się w sprawie konfliktu 
chińsko-japońskiego-

• i 

» 

Mówiono jeszcze o tem niedawno, 
że pokój jest zagwarantowany w rów-^ 
nej mierze traktatami politycznemi, jak 
i kompleksami Interesów gospodar­
czych... Ale przecież w roku 1914 też 
były kompleksy interesów gospodar­
czych i to nie byle jakie!... 

A jakie są dziś, kiedy każde państwo 
odgranicza się murem celnym, kiedy 
zrywa się z takim trudem nawiązane 
porozumienia, kiedy drze się poprostu 
w strzępy nawet uroczyście podpisane 
dawnie] traktaty handlowe? Tak zwa­
ne wspólne Interesy gospodarcze, prak­
tycznie rzecz biorąc, prawie nie istnie­
ją i dlatego nie mogą one stanowić 
żadnego pancerza pokojowego. 

Element, który o tych rzeczach 
w pierwszym rzędzie stanowił — wiel­
ki kapitał bankowy I przemysłowy j 
jest dziś albo zniszczony, albo prze­
kształcił się w Jakiś śliski, nieuchwyt-' 
ny, poprostu złodziejski czynnik — 
Szklarek, Kreuger... Kapitał rzuca się 
jak oszalały po całym świecie i nigdzie 
nie może znaleść spokoju, ani wytchnie­

nia. Kapitał chory Jest na dżumę i 
niesie ze sobą zarazę, gdziekolwiek 
się zjawi. Choroba trawi go od we­
wnątrz, niezależnie od lokalnych krajo­
wych warunków. I to miałby być pio­
runochron przeciw wojnie? 

Analogja z okresem z przed roku 
1914 jest o tyle jeszcze słuszniejsza, 
że czynniki niepokoju w świecie pozo­
stały te same: wojnę światową poprze­
dziła wojna rosyjsko-japońska, wojnę 
światową wywołało nieprzytomne prze 
cenianie własnych sił przez Rzeszę 
Niemiecką i nieliczenie się przez Ber­
lin z niczyjemi interesami, prócz włas­
nych. 

Jak Feniks z popiołów odrodziła się 
psychika tych aktorów w wielkiej, hi­
storycznej grze-

Cóż z tego, że Rosja dziś jest nie 
carska lecz sowiecka, kiedy pokutuje 
w niej ten sam duch zaborczy, choć 
w odmiennych formach? Czy ekspan­
sja idzie w kierunku zaborczym socjal­
nym czy politycznym — to w szerokiej 
dziejowej perspektywie nie odgrywa 
roli. Nie potrzeba na to nawet świa­
domości celów tej ekspansji, bowiem 
chodzi o sam goły fakt. 

Znany socjolog francuski Gustaw Le 
Bon słusznie podkreślał, że psychika 
narodu ulega niesłychanie powolnym 
zmianom, niedostrzegalnym wprost dla 
oka jednego pokolenia. 

Czy dziś pod rządami Hindenburga 
i Hitlera, jawnemi czy utajonemi, zmie­
niła się w czemkołwiek psychika na­
rodu niemieckiego? Dziś, jak i przed 

Jakiś wiatr złowrogi wieje po ca T 

łym świecie.-. Wystarczy wziąć do 
ręki którykolwiek numer gazety. Ol­
brzymie tytuły kraczą o hiobowych 
wieściach. Codziennie jest inna sen­
sacja, a jedna gorsza i bardziej niepo­
kojąca od drugiej. A przecież zaledwie 
drobna część tych sensacji przedostaje 
się na łamy prasy! 

Gdyby mógł ktoś zajrzeć dziś do 
akt tajnych wszystkich sztabów gene­
ralnych na całym świecie, dopiero prze­
konałby się. wiele grozy tkwi w poło­
żeniu obecnem, wiele rzeczy jest już 
przygotowanych, wiele się przygoto­
wuje na wypadek „czegoś".. Ten obec­
ny spokój jest, jak cieniutka skorupa 
na wulkanie, który już dymi i huczy, 
ale lada chwila może zionąć płomienia­
mi I lawą 1 zalać pół świata, spalić, 
spopielić wszys tko -

Oczywiście sytuacja taka nie Jest 
równoznaczna z koniecznością wybu­
chu zawieruchy Już teraz! Tysiące im-
ponderabiljów mogą oddziałać w kie­
runku przyśpieszenia albo i zwolnienia 
tej reakcji, ale to jest pewne, że wszyst­
kie czynniki wojenne zostały rozbu­
dzone, źe chwila Jest poważna, najpo­
ważniejsza z całą pewnością od czasu 
podpisania pierwszego rozejmu w roku 
1918. 

tut 

Polska nie clios z a b i e M GdińsRa, 
stfwierdia diiennik cimeręgkaifoslci. 

Od czternastu lat, pomimo pozor­
nych usiłowań nie zrobiliśmy ani kro­
ku naprzód w kierunku uniemożliwie­
nia wojen i zagwarantowania pokoju 
choćby na krótki czas. 

Czem jest cala Liga Narodów, jeśli 
nie lichą komedią, Instancją, która na­
daje się do pięknego gadania, albo i 
umownego regulowania rzeczy bła­
hych i nie obchodzących w gruncie 
rzeczy nikogo z pośród możnych tego 
świata, ale nie do załatwienia jakiejś 
większej i poważniejszej sprawy? 

Nowy Jork, 6 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Frcriks Slniondts w artykule, ogłoszo­
nym w „Washington Star", stwierdza, 
że Polska wcale nie kusi sie o zabranie 
silą Gdańska, jednak z powodu konfliktu 
interesów w Wolnem Mieście każda 
awantura uliczna może wywołać starcie 
polsko-niemicckie. 

W „New York Herald TrSbune" Mit-
tredge Norton zaznacza, że zmiana sto-
sawków w Niemczech będ^Je wymagała 
zwiększonej powściągliwości obu stron. 
Wyliczywszy zarzuty polskie i podkre­
śliwszy agitację hitlerowców w Gdańsku, 

Norton pisze, że zbliżanie sie Hitlera do 
władzy wywoła w Połsce większą ner­
wowość. Tem sameim agresywne żywio­
ły niemieckie zareagują silniej, co wy­
twarza blcóne kolo. 

Znaimiiomrem jest — oświadcza autor, 
te Gdańsk jest jednym z niewielu por­
tów świata, którego obroty stale wzra­
stają podczas obecnej depresji i to po-
mimo Gdyni. 

Norton przypuszcza, że w miarę uzy-
sMwama większych wpływów w Berli­
nie, hitlerowcy skoncentrują więcej uwa­
gi na stolicę, Gdańsk zaś będzie odgry­
wał mrósjszą ro!ę w ich wyobraźni-

Krwawa przesyłka w ambasadzie. 
Ji^fo-asador francusfci n> (Berlinie o f r t y m o ł 

dwie odcięte rc.ee ttobiece. 
Berlin, 6 czerwca. 

(Polska Agencia Telegraficzna, 
Portierowi ambasady francuskie) w Berlinie wręczył dziś nieznany osobnik 

list wraz z paczką owiniętą w niebieski papier i zaadresowaną na ' nazwisko 
ambasadora francuskiego p. Francois Ponceta. 

Gdy sekretarz osobisty ambasadora przystąpił do rozwijania pakietu, oka* 
zało sie, że zawiera on dwie odcięte rcce kobiece. Na Jednym z palców znaj­
dowała się podwójna obrączka wdowia 

Wypadek ten wywołał w ambasadzie niezwykłe przykre wrażenie. Na­
tychmiast zawiadomiono o tem policję kryminalną, która przysłała do ambasa­
dy kilku urzędników, celem przejęcia krwawego pakietu. Wg. przypuszczeń 
oddawca pakietu był 25-Iełnl rolnik Ludwik Schocif z Lubeki, który zamor­
dował przed kilku dniami swą 60-IetnIą matkę, odcinając jecj przytem ręce. 
Podejrzewają, że Schoelf Jest umysłowo chory. W liście dołączonym do pa­
kietu wymienione było jego nazwisko-

dwudziestu i trzydziestu laty w poli­
tyce musimy się liczyć z temi samem! 
czynnikami: ekspansja Rosji na Dale­
kim Wschodzie, szczególnie w Chi­
nach, spółzawodulctwo z Japonja, so­
jusz nicmiecko-rosyjsk), parcie Niemiec 
na Wschód, wreszcie panujący w Rosji 
absolutyzm i panująca w Niemczech 
bezprzykładna buta i chęć wyzwania 
całego świata choćby... 

Nowy element jest Polska, wciś­
nięta pomiędzy Rosję i Niemcy, jak 
ziarno między młyńskie kamienie. To 
nie dziw, że przez tyle lat świat z nie­
chęcią o nas mówił. Nie mówi sie 
chętnie o zjawiskach przykrych, o miej­
scu, gdzie katastrofa jest najbliższa.,.. 
Podświadomie wie każdy europejczyk, 
a już z pewnością każdy mąż stanu 
w Europie, że znajdujemy się na naj­
niebezpieczniejszym posterunku poli­
tycznym, że nam przedewszystkiem 
grożą konsekwencje, wynikające z są­
siedztwa z temi dwoma potęgami, naj­
bardziej dziś ekspansyjnemi i zaczep-
nemi, choć w innych celach i o innych 
zamiarach. 

* < 

* 
To są rzeczy, które od lat całych 

czyta się już w prasie, ale którym się 
nie wierzyło. Nazywało się, że prasa 
straszy społeczeństwo i w ten sposób 
dopomaga do zwiększenia niepokojów. 
Oczywiście, że przyjemnie] Jest spać 
i nie chcieć słuchać rzeczy przykrych 
I groźnych... Ale przecież to był tyl­
ko sen, rzeczywistość, najstraszliwsza 
J rzeczywistość szła swoją nieuchronną 
koleją. 

Czy prasa, w szczególności polska 
nie alarmowała opinji europejskie] od 
lat całych? 

Europa nie chciała o tem słyszeć. 
Teraz okazuje się dopiero, choć nieco 
za późno, kto miał rację, kto przewi­
dywał rozwó] wypadków w Niem­
czech, kto ostrzegał przed ślepem zau­
faniem do Stresemana I polityków jego 
pokroju, kto widział Jasno marsz nie­
uchronny nacjonalizmu niemieckiego, 
najdzikszego ze wszystkich nacjonaliz­
mów świata społecznego... 

Nazywano nas wtedy mąctclclaml 
spokoju publicznego w Europie, bo in­
ni chcieli spać, a myśmy im nie po­
zwalali... Teraz nastąpiło przebudzenie..-
Teraz alarmuje już prasa francuska, 
teraz nawet lewica paryska czuje, że 
spadły łuski z oczu i przemawia takim 
tonem, jakim myśmy przez lata całe 
mówili,. tak niechętnie, nieżyczliwie 
słuchani... Jeszcze dwa tygodnie temu 
francuzi radzili nam, jak mamy się za­
chować na wypadek zaczepki niemiec-

'klej w Gdańsku i przepisywali nam... 
spokój i apelowanie do Ligi Narodów..-

I Teraz francuzi się namyślili. Nawet p. 
t Herriot znalazł inny język i powiada 
• Niemcom wyraźnie, żc Francja znajdzie 
jswe środki, mocne i niezwłoczne w ra­
zie ataku na Gdańsk. 

Tak się zmieniają poglądy i świat... 
Czy tylko nieco nie zbyt późno? 

Czesław Oł taszewsKi . 

Samochód za 16 złotych 
sprzedano na licytacji w Żerkowie 

Onegdaj odbywała się w Żerkowie na 
zarządzene burmistrza Szurkowskiego, 
licytacja samochodu osobowego marki 
,,Ford", należącego do przedstawiciela 
irmy ptugów parowych p. Woelkego, 

który zalegał z opłatą podatku drogo­

wego w wysokości zł. 300. 
Komornik miejski sprzedał samochód 

za 16 złotych. 
Licytacja ta wywarła fatalne wraże­

nie wśród miejscowego społeczeństwa. 

Budapeszt, 7 czerwca. 
(t) Wczoraj popełnił samobójstwo wi­

cedyrektor jednego z najwększych to­
warzystw ubezpieczeniwych, Aelksan-
der David. 

David wszedł na dach i skoczył z 
4-go piętra na bruk uliczny, ponosząc 
śmierć. 

Powodem samobójstwa był zły stan 
materjalny, towarzystwo ubezpieczeń bo 
wiem, na którego czele stał David, po­
niosło ostatnio znaczne straty. 

http://rc.ee
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Dziś premjera? 
N a j w s p a n i a l s z y film s e z o n u w y t w ó r n i 

Fox-Fi lm Corp . 
U d u c h o w i o n y p o e m a t m ł o s n y r eżys j i 

ALFREDA SArtTĆLA 

„JEGO MALEŃKA (Mała Janettka) 

W rolach 
głównych: 

kopciuszek 
ekranu _ J A N E T T G A Y N O R 0 " b 0 h a . » " S W A R N E R B A X T E R 

Nadprogram: dźwiękowy dodatek oraz aktualności z kiaju. 
Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty i niedziele o 2-ei. Sala me hanicziie wentylowana i chłodzona. 

Skrzynka do listów i * « * *I*™yfr 

Bilety ulgowe ważne bez ograni' zeń. 

®e*ia skórka i piegi* 
Kilłca radl hosmelucznucb, sscse^ól-

Żadna letnia tualeta nie wywrze na- szkowancgo mloka, bierzemy taką ilość 
leżytego efektu, jeśli kobieta, która ją olejku orzechowego, aby po wymiesza-
nosi — posiada brzydkie, zbyt tęgie czy niu otrzymać gęsty krem. Kremem tym 
zbyt chude ramiona lub zaniedbane „o pokrywamy ramiona i łokcie, wmasowu-
czerwonej i chropowatej skórze ręce. jąc go lekko w skórę, poczem pozosta-

Następnie 

Do Redakcji „Ilustrowanej Republiki" 
W związku z notatką w Nr. 151 

„Ilustr. Republiki" z dnia 2. 6. r.b. p.t 
„Zyngier czy Singer", upraszamy na za­
sadzie art. 21 i 22 Dekr. w przedm. 
tymcz. przep. pras. (Dz. Pr. P.P. poz. 
186 1919) o umieszczenie w najbliższym 
N-rze pisma WPP. następującego spro­
stowania: 

Nie odpowiada prawdzie, jakoby do f « , w u ? l ! / . ' " - . " ' ^ ^ . . j "»<«-» m- 6 

firmy „Singer Sewing Machinę Co" zgla- / V . . e , , w

J _ . _ s , ? i £ o b _ i m i o n a i ręce mogą wiamy go, póki nie zaschnie . ' .' — • r t - l e v / ) a I ! : l z sposoo ramiona i rtjtc u i u g i i w i a w y g u , y u r w i M I . V". i 

achine Co zgla- W yglądać pięknie, skoro poświęcamy-im zmywamy krem zimną wodą i zabieg kort 
szali' się klienci, którzy nabywali u nas b i . m a j 0 u w , g ; ? Ra'mię kobiece wymaga czymy, nacierając delikatnie ramiona 
maszyny z skargami, że maszyny _ te są t y i u z s t a r a n j regularnych zabiegów, co kawałkiem wełnianej malcrji, umoczonej 
niezdatne do użytku. Również nie jest l w a r z — p 0 i 0 ) a b y na prawdę warto je wolejku orzechowym. Bardzo skuteczny 
zgodne z prawdą, że prowadzimy i g u u . I T c — , , I I * * * było ukaz*ywać w letniej bez rękawów i dowcipny sposób zwalczania chropowa 
konspirowaną" fabryczkę, że skupujemy s u k . ; e n c c j u b też w wytwornej wieczoro- tośsi i zg.ubicnia skóry wynalazła pew-
glćwki od maszyn przeznaczone na w e j |ualecie« Chociażby kształt ramienia na znana w całym świecie kierowniczka 
„szmelc" i że sprzedajemy używane ma- b j skończenie piękny — czerwona chro salonu kosmetycznego: zaleca ona po-
szyny jako nowe singerowskie. ' p 0 w a t a skóra poniżej łokcia całkowicie wlec skórę cienką warstewką 

' ' " 
Tak samo zupełnie niezgodnie z rze 

czywistością zostały podane tezy obro- n i w « c z y ,ego czar 
•ny w naszej sprawie. ' ; 1 . B a r d z o wicie ślicznych ramion szpe 

Nieprawdą jest również, jakoby fir- C l a Z W a n 3 i v < 3 T A W I S P W A 
ma „Singer Co", zgłosiła przeciw nam . .- . . c , S . • , •• , • 
powództwo cywilne o 500,000 złotych? f£° f

r? . , e . s t skutkiem zlej cyrkulacji krwi. 
Prawdą natomiast jest, że od 18 lat D e l e k t C n m 0 2 n a J - e d n a k u s u n a - ć . z a P? ' 

mocą dosyć energicznego nacierania 

rozpusz­
czonego wosku tualetowego, który po 
zaschnięciu należy szybko .usunąć. — pp 
czem skóra staje się gładka i hp.z skazy. 

PiEGI I BRUNATNE PLAMY usu­
nąć można za pomocą wybielających kre 
mów. 

Oto przepis domowy na sporządzenie 
[ i i w u i ) M A I U I I U . 1 . 1 . J ^ - ^ K I « • » » l t — mocą aosyc e n e i j j i c M i e j j u u a i - i e i a i i i a u . u J . I Ł Ł J . U « u w y , n J — 

prowadzimy warsztat reparacji rekon- p r z y m y c - ; u skóry pumeksem lub szczo- tego cennego środka: zineszać dwie łyź-
strukcji używanych maszyn do szycia, teczką u 0 paznogei. Należy w cieplej wo ki stołowe mąki owsianej, dwanaście kro 
że skupywaliśmy używane główki od d z j e r o z r o b i ć pianę z przetłuszczonego pli olejku benzoesowego, dwie łyżeczki 
maszyn singerowskich, będące jeszcze w n i y d f a j n a c i e r a ć dosyć silne, aż skóra od herbaty^y/ody utlenionej i tyleż soku 
dobrym stanie; że ewentl. zużyte części s [ a n ; c s ; ę 

Santobó stu/o hrau/ca. 
Przvczvnv narazie nie ustalono. 

(Bgr) Wczoraj w godzinach wieczo­
rowy, h wvstrzuicm z rewolweru usi 
Ijwał pozbawić się życia 25-Ictni Arje 
Boracho-yskj. zain tsstkały przy ulKy 

u uow.Ki-. j nr. .V>. 
! S^zcgóiy :i«gc dcspeiuckiego czy­
nu przedstawiają t.:ę następująco: 

i \V oficynie dr-iny przy ul. Plótrcow-
skicj nr. 35. na ;i ' piętrze zamioswkiue 
wraz z żoną pośrednik handlowy Me-
naclsem l^ozctio "ig. \ \ tem sau-, 'n 
m i e s z k a n i u zajmuje pokój w charakte­
rze sublokatoia brat Rozcnbergowcj, 
25-!ctui Arje i')orllchowski, z zawodu 
krawiec damski. Ła trudn iony w zakła­
dz ie krawieckim llerszkowicza, przy 
ul. Zawadzkiej nr 0. 

j Ody ckolo godziny 10 wiecz- Mcna-
chcin Kozenberg wszedł do mieszkania 
i udał się do pokoju szwagra, ujrzał go 
leżącego na podłodze w kałuży krwi z 
rewolwerem w teku o czem naiycli-
niiast zawiadomił pogotowie ratunkowe 
Przybyły lekarz stwierdził bardzo cięż­
ką ranę postrzałową prawej skroni i w 
s tan ie beznadziejnym przewiózł despe­
rata do szpitala św. Jozefa. Przyczyna 
samobójstwa nie została narazie wy­
jaśniona. 

stanie się różowa i błyszcząca 
dodatkowe zamienialiśmy nowcmi czę- spłukujemy mydło i wycieramy starannie liwy, aby i 
ściami pierwszorzędnej jakości, co usta- r a m i o n 3 włochatym ręcznikiem. Jeśli gęsly kren 
liła ekspertyza sr.dowa; że odświeżaliś- s k o r a jest bardzo zaniedbana, smaruje- wać ręce i 
m v m 9 ( 7 . v n i > n a zewnątrz, lakieruiac filo- — , :_ „OR-IOMNIOM TIOL-1-.T n l i w n . c i a d i t tvdo 

poczem z cytryny. Następnie dolać taką ilość o-
"ay mieszanina ta zanreniła się w 
rem. Kremem tym należy smnro-

. skóra jest Darazo zanieaoana, smaru j i : - i«fCe i ramiona co noc conajmniej w 
my maszynę na zewnątrz, lakierując głó- j ą d n a c i 2 r a n i e m z ] e k k a o U w ą < I c i ą g u tygodnia, pozostawiając go na cie-
wkę, o de lakier był zniszczony; że w, p czerwonych i pokrytych chro- le aż do rana, poczem zmywamy go ja-
wypadkach, gdy wskutek nałożenia no- p o w a l ą s ó r ą l o k c i a c h s l o s u j e s i ę z d o s . k i m i „iedrażniącym skóry płynem do twa 
wego lakieru ulegał zniszczeniu znak fa- k o n i ) y m w y n i k i e m nową mleczną meto- rzy. Należy wystrzegać się używania 
bryczny Singera, nakładaliśmy na to sa- d ę Z a b i e g t e n w o b t j n i e . w s z e ] k i c h k r c m 6 w wybielających wów-
mc miejsce na oryginalnych maszynach kosztowny można wykonać w domu- Po- czas, gdy skóra jest świeżo opalona -
singerowskich taki sam znak fabryczny; t r z e b a d o t e g o • d i e k i S D r o s z k o . ; g d y ż wywoła to jedynie podrażnienie i 
ze wreszcie tak zrekonstruowane maszy- w a n e g o m l e k a j b u t e l e c z k i o l e j k u o r z e . t a k j u ź „czerwienionej i trochę popa-
ny, które zgodnie z orzeczeniem eksper c h o w e g 0 : n a d w i e | ż k i s t o ł o w e s p r o . 1

 r z 0 n e j skóry, 
tyzy sądowej, działały bez zarzutu i nie-. 
gorzej od maszyn nowych, sprzedawaliś­
my wyłącznie wyraźnie jako maszyny 
używane i rekonstruowane za cenę wy­
noszącą 25 proc. ceny nowej maszyny; 
że wszyscy świadkowie zbadani na prze­
wodzie sądowym ustalili, że nabywali od, 
nas maszyny jako używane i że są z tych 
maszyn zadowoleni 

Pabianice 
ZE ZWIĄZKU LEO.!. POLSKICH. 1 CIOS SIEKIERA-

Onagdaj w lokalu własnym przy d i - Onogdaj podczas kłótni o rozbiórkę 
cy Kościuszki Nr. 14 w Pabianicach od- j parkanu między współwłaścicielami do-

szyn zadowoleni. ibvło się walre roczne zgromadzanie mu Nr. 9 przy ulicy Tuszyńskiej — Wol-
Powództwo cywilne zostało wytoczo- Związku Legjonistów Polskich, oddział nlakem Wacławem i Pfsarklem Jacam, 

ne tylko na sumę 15.000 zł., przyczem w Pabia.n^ach, z udziałem ds-tegatów za-.obaj szwagrowie, ten ostatni zadał cios 
Sąd uwzględni! je na sumę 9360 zł., a w ' 0 k r . Zw. L. P- w Łodzi oby w. A. sWkiera w głowę WolnlakOWl, powodu-
pozostałej części oddalił. i Smolarka i .1. Kopciwcha. Po szeregudo-

Zapadły wyrok jest nieprawomocny pjosłych rczolucyj wybrano następujący 
wskutek założenia apelacji. 'skład zarządu- Prezesem ponownie wy-

Z poważaniem 
Skład maszyn do szycia 

Sintfcr i Lachman 
Łódź, Aleksandryjska 2. 

Do o d s t ą p i e n i a 
5-cio pokojoufe 

mieszkanie w nałlepszym punkcie śródmieścia, 
I c. 2 wejście frontowe, specjalnie nadające sie 
dla lekarza, adwokata lub na b'uro wraz z 
mieszkaniem, Tamże do sprzedaży jadalny 
dobowy i sypialny orzechowy w dobrym stanie. 
Wiadomość telelon 129-85. 3 0 1 

PRZED WYJAZDFM N A L E T N I S K O 

PRASPROWADZA GRSNO-DYRU' konieczny remcnl bic. 

'skład zarządu 
brano jednogłośnie ob. sędziego Kazi­
mierza (iarczyńskiego. 

Człorjkowls zarządut Starski Józef, 
Fagowski Gustaw, Woldański Tadeusz, 
Michalski Kazimierz, Pawłowski Kazi­
mierz i Śliwiński Ludwik. 

Na zastępcńw: Tomczak Władysław, 
Dziadowski Józef i Krjawski Albin 

BEZPŁATNIE 
zamiejscowi otrzymają próbną analizę charakle-

Lny odbywa ?« ienWne pranie. Doiwiadczo- ru, sklcnnofę-., zdolności, przeznąrzcn.e co ra 
« j e d y n i nic s:uka mydła wic z ubitych h.i. aby nvepowodic« .trat i ro.ciaro. 
la! żc'z mydlą .Trójka" była zr,d>wokoa i tym wrn. NapUą« tok i datę nrod* nia Na kos.l. 

mvdla n'c weźmie przesyłki 1 zloty (znaczki pocztoweI załrezyc 
MyX ' Jrójk*" w kS» JLT«pi. do « . Adro.1 Karja Óicr, Wa.szaw«, W y k o w : 

by: al , N r - 2 8 1 m > Z i ' 

jąc ciężkie irszkodzenóe ciała. 
Wolmak został przewieziony na ku­

rację do szpitala mlejsktego. Pisarka are­
sztowano I przekazano władcom sądo­
wym. 

POŻAR. 
Onegdaj o godzinie 21.30 we wsi Do­

bra pod Pabianicami wybuchł pożar, w 
czasie którego spaliło się 7 stodół, 6 oMr 
i dom mieszkalny. Straty '>gólne wyno­
szą 16 tysięcy złotych. 

UWAGA" 
„Exwss rmfroftany" 

i „Rsaulilha" 
do nabycia w I M O W E i t l ^ S I I 

w sklenie L e w e n b e - g a 
TF.^F.L^WIK ń» koloniach i letniskach 

0—1 ob i< lu wludza. 

Z TOW. OPIEKI NAD SIEROTAMI PO ŻOŁ. 
N i F . F z . v C H . 

W łych dniach cdbyio s ą w Łodzi roczne 
jebrca'* lćd?kicgo towarzystwa nad sie.olami 
po żołnierzach w. P. JaJc wiado-ino. towarzystwo 
utrzymuje wielki Sie:ocmice w Łodzi przy u ;cy 
Mairysińsklcj Nr. 1 0 0 i przejawia wielce ożywio­
ną działalność co jest wclką bezwątpicnia za_ 
sługą zarządu, z panią generałową Małachowską 
na czele. 

Po zagaicniu wa'lncgo zgromsdzenia przez 
generałową Małachowską wybrano przez akla­
mację na przewodniczącego walnego zgromadzę, 
nia maiora Huberta, a na sekretarza por. K-upa. 
Sekretarz, por. Trylko, odczytał aprawołdanc za 
rok 1 9 3 1 — 3 2 . Sprawozdrnic sekretarza walne 
zgromf-dzenie przyjęło Jednogłośnie do zatwer. 
dzaj-cej wiadomości. 

Dalej przewodniiczący walnego zgromadzenia 
udzielił głosu skarbnikowi zarządu. SKarbnu kpt. 
Frankiewicz, odczytał sprawozdanie rnchunkov.o. 
kasowe za rek 1 9 3 1 — 1 9 3 2 . Sprawozdanie skarb, 
roika i preliminarz budlctu towarzystwa walne 
z,<!romadzcn'c przy.ejo jednogłośnie do zatwier­
dzającej wiadomości. 

, Następnie W myśl punktu 3 porz-dku d z e n . 
nego przewodniczący komsii rewizyinej oedzia 
Kccva:z«-wski odczytał sprawozdanie komvji re-
wJzyinei za rok 1 9 3 1 — 3 2 oraz zgłosił wn osek na 
udzielenie zarządów, to w absolutorium. 

! Zebranie uchwaliło pełne uznanie i podz'ę. 
kowanie zarządowi za pełną poświęceni pracę. 

I Na6lę.pnio przeprowadzono wybory uzupeł-
niajree do zarządu S'eroc'nca które dily wynk 

: miriępujrcy wybrani zostali: p.p. 1 ^ genera. 
Iowa Małachowska A. L . , 2 ^ pułkowr>ikowa Do-

'browolska Marj'. 3 ) majorowa Korycka Wrnda, 
4) inżyn:*rowa Klawowa, 5J kuralorowa Gad>m_ 
A a Alckfmdra 6) kapitanowa Czihiiynowa, 
"1) gene-ał Muller Stinsław, 81 mecenas .'aseń-
ski Eoles'«w, 9 1 pu'kown"k Pogu^ławski Lcrn, 
* 9 j kpt. Gruca Ignicy, \ ]) kpt. Frank .ćwicz Wla. 

ysiaw, 1 2 ) por. Trytki Józet. 

ZDROWE ZĘBY - ZDROWY ORGANIZM! 
Zdrowe zęby — to jeden z ważnych czynni­

ków zachowania zdiowia. Tylko od nas samych 
zależy zachowanie zdrowych zębów. Dwa razy 
dziennie czyścić zęby Kalodontcm, dwa razy 
rocznic udać się do dentysty — oto tajemnea 
zachowania zdrowych zęLów. Kalodont jest Je­
dyną w l Jolsvc pastii, zawierającą Suliori. ino-
lcat Dra Bracnuiilicha, najskuteczniejszy środek 
przeciw kamieniowi nazębnemu. Kalndont. twar­
da szczoteczka i staranne czyszczenie zęb'.w 
także od wewnętrznej strony — oto środki do 
zwalczania kamienia nazębnogo. 

http://iguu.it
http://NiF.Fz.vCH
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Przy drzwiach zamkniętych 
toczy się w Warszawie rozprawa przeciwko ks. Woronieckiej. która 

zastrzeliła Brunona Boy'a. 

Bohaterkć) procesu Jest piękna łodzianka „Dzidzia". 
(e) W dniu wczorajszym rozpoczął 

się w Warszawie sensacyjny proces 
księżniczki Zofji Woronieckiej, oskarżo­
nej o zamordowanie przedstawiciela fir­
my „Tretorn", ś. p. Brunona Boya. 

Zbrodnia ta dokonana została na tle 
zazdrości, gdyż w czasie, gdy oskarżo­
na mieszkała u Boya, jako jego narze­
czona, Boy nawiązał 

bliższy stosunek z pewną łodzianką, ] „Dzidzia" jest blondynką, w dodat-
panną J., występującą w akcie oskarżę-1 ku bardzo przystojną. Nosi czarną suk­

nia pod imieniem „Dzidzia". j nię, a na głowie beret w wielkie białe 
Na sali sądowej zebrała się wytwór-1 grochy, 

na publiczność. Oczy wszystkich zwró-. ] O godzinie 10-ej wszedł na salę kom-
cone są przedewszystkiem na oskarżo-1 piet sędziowski 

Wschód słońca 3.18 
Zachód słońca 19.51 
Wschód księżyca 5.43 
Zachód księżyca 23 22 
Długość dnia 20.08 
Przybyło dnia ' 8.19 

ną, która pod konwojem policjantów, ze 
spokojem zajęła przeznaczone dla niej 
miejsce. 

Księżniczka Woroniecka nie jest ład­
na, lecz posiada wiele wdzięku. Jest 
wysoka, silnie zbudowana o rozło­
żystych ramionach i smukłych, raso 

Na wstępie rozprawy sąd przystą­
pił do stwierdzenia personalji oskarżo­
nej. 

Padają pytania: 
— Zajęcie?.. 
— Byłam ostatnio kasjerką w skle­

pie narzeczonego... — odpowiada ks. 
wych nogach. Ubrana była w czarną ' Woroniecka spokojnym głosem 
suknię z długiemi rękawami. Do tego 
czarna torebka, czarne, gemzowe pan­
tofle j skromny jedwabny berecik na 
głowie. 

Niemniejsze zainteresowanie wśród. 
publiczności wzbudziły dwie inne kc- j 
biety, przebywające na sali sądowej: 1. 
była żona zamordowanego, pani Eu- j go wnoszą o zasądzenie od oskarżonej 
genja Boyowa, oraz „Dzidzia". ! na rzecz dzieci po zmarłym, alimentów 

Pan* Eugenja Boyowa jest również j w wysokości 200 zł. miesięcznie aż do 
łodzianką. Boy miał z nią dwoje dzie-1 dojścia ich do pełnoletności, 
ci. Rozeszli się w kilka lat po ślubie, i Przed przystąpieniem do odczyta-
proces rozwodowy przerwany został I nia aktu oskarżenia przewodniczący 
nagłą śmiercią jej męża. j zwraca się do oskarżyciela o wypowie-

Panj Eugenja BoksleHner - Boyowa j dzenie się, czy rozprawa ma być tajna, 

— Stan cywilny?.. Panna, mężat­
ka?... 

— Separatk 
— Karana?.. 
— Nigdy me byłam jeszcze w są­

dzie. 
Pełnomocnicy powództwa cywilne-

stanowi krańcowe przeciwieństwo 
Pobór rocznika 1911. 

Kto ma się stawić dziś i jutro. 
Dziś, we wtorek, dnia 7-go czerwca < oskarżonej. Jest szczupła, niewysoka, 

r. b. powinni się stawić przed komisją! delikatna w rysach. Ubrana w jasny 
poborową nr. 1 (ul. Narutowicza nr. 75) i skromny płaszczyk i duży granatowy 
mężczyźni rocznika 1911, zamieszkali na j kapelusz. 

Trzecią osobą, wzbudzającą wielkie 
zainteresowanie na sali sądowej jest 

„Dzidzia". 
Boy poznał ją w Łodzi i od tego czasu! 

terenie 5-go Komisarjatu Policji Pań 
stwowej, których nazwiska rozpoczyna­
ją się od liter: P. S. 

Jutro, w środę, dnia 8-go czerwca r. 
b. powinni się stawić mężczyźni tegoż 
rocznika, których nazwiska rozpoczyna­
ją się od liter: R. U. 

Przed komisją poborową nr. 2 (ulica 
Ogrodowa nr. 34) powinni się stawić 
mężczyźni rocznika 1911 , zamieszkali na 
terenie 10-go Komisarjatu Policji Pań­
stwowej, których nazwiska rozpoczyna­
ją się od liter; L. Ł. M. N. S. Sz. Sch. S. 

W środę, dnia 8 czerwca r.b. powin­
ni się stawić mężczyźni rocznika wyżej 
wspomnianego, których nazwiska rozpo­
czynają się od liter: O. P. R. W. Z. 2. Z. 

Przed komisją poborową nr. 3 (Al. i 
Kościuszki nr. 21) powinni się stawić i 
mężczyźni rocznika 1910, zamieszkali na ł (e) — Jak wiadomo, dnia 24 maja 
terenie 1-go Komisarjatu Policji Państwo} r. b. związek klasowy wystosował do 
wej, których nazwiska rozpoczynają się ' inspektoratu pracy pismo z żądaniem 
od liter: A. B. C. D. E. F. G. H. Ch. K. zwołania konferencji z przemysłowca-
L. Ł. M. N. mi do dnia 8 czerwca, czyli do jutra-

W środę, dnia 8 czerwca r.b. powinni Związek klasowy stanął na stanowisku, 
się stawić mężczyźni rocznika 1910, z ' że pisma te powinny wszystkie związki 

czy publiczna 
Prokurator oświadcza* • 
— Wobec tego, źe 

pewne momenty rozprawy mogą nara­
zić na szwank dobre obyczaje 

i obrazić moralność publiczną, wnoszę, 
by sąd zarządził tajność obrad na czas 
odczytywania aktu oskarżenia oraz ze­
znań niektórych świadków 

Woźny sądowy usunął z sali publicz­
ność. 

Przystąpiono do tej części rozpra­
wy, która ma być osłonięta tajemnicą. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia skła­
dała zeznania oskarżona. Trwało to 
przeszło dwie godziny. Przez ten czas 
usunięta z sali publiczność czekała w 
przedsionku i w przejściach, tamując 
wszelki ruch. Nie brakło nawet cieka­
wych, którzy 
przykładali ucho do dziurki od klucza, 
lecz i tych przepędzała służba sądowa. 
Z sali rozpraw podczas składania ze­
znań przez oskarżoną raz po raz do­
chodził jej 

głośny szloch, 
który pod koniec zeznań zamienił się w 
spazmatyczny płacz. 

Z braku innego materjału obserwa­
cyjnego, publiczność skupiła całkowitą 
uwagę na osobie miłej blondyny, owej 
panny „Dzidzi", rywalki oskarżonej. 
„Dzidzię" fotografowano niezliczoną 
ilość razy. 

Po zeznaniach oskarżonej sąd przy­
stąpił, również przy drzwiach zam­
kniętych, do przesłuchiwania matki 
oskarżonej księżny Zofji Woronieckiej, 
właścicielki majątku Wężowice, pow. 
grójeckiego. 

O godz. 6 po poł. dalszy ciąg proce­
su odroczono do dnia następnego. 

BEZPŁATNIE 

Wieczny Kalendarz 
automatyczna, tarczą, niezbędny dla sędziów 

andlowców, prawników i uczącej się mtodzic-
y — każdy otrzyma. Na koszta przesyłki 50 gro­
zy (znaczki pocztowe) załączyć. 

Adres: Marja Bicz Warszawa, Koszykowa 
Nr. 28, m. 34. 

między/'nim a oskarźbhą stosunki bzię-]••''' Przewodniczący przychyla się do 
biły się zupełnie. „Dzidzia.", jest więc wniosku prokuratora. Wśród świadków, 
rywalką i oskarżonej i z jej to powodu którzy zeznawać mają tajnie, znajduje 
padły śmiertelne strzały. 's ię również „Dzidzia". 

Przemysłowcy nie godzą siq na konferencję 
w sprawie przywrócenia u m o w y zbiorowej z włókniarzami. 

Odpowiedź inspektoratu pracy na listy związków zaw. 

— " T " ' " ~ y 

1-go.Komisarjatu P.P., których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: I. J. O. P. R. 
S. Sz. Sch. S. T. U. W. Z. Ź. Ż. 

W tymże dniu, powinni się stawić 
mężczyźni rocznika 1910, zamieszkali na 
terenie 4-go Komisarjatu Policji Pań­
stwowej, których nazwiska rozpoczyna­
ją się od liter: A. B. C. D. H. Ch. 

Choroby zakaźne. 
Zanotowano 126 przypadków. 
W ciągu ubiegłego tygodnia, t j . od 

dinda 29-go maja do 4-go czerwca r. b. 
włącznie, zgłoszono do wydziału zdro­
wotności - publicznej następujące przy­
padki zachorowań na choroby zakaźne: 

Dur brzuszny 7 przypadków (w ty­
godniu poprzednimi 2 przyip-), czerwon­
ka 1 przyip. (—), płonica 19 przyip. (12), 
błonica 29 przyp. (18), odra 46 przyad-
ków (43), róża 2 przyp. (6), krztosiec 18 
przypadków (7), gorączka połogowa 4 
przypadki (10). 

Ogółem zanotowano w tygodniu spra­
wozdawczym 126 przypadków zachoro­
wań na choroby zakaźne, w tygodniu 
ubiegłym — 98 przypadków. 

O B I * o r « j | aptfek-
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

włókniarzy wystosować samodzielnie i 
sprzeciwił się wysłaniu wspólnego listu 
z podpisem komisji międzyzwiązkowej. 

Wobec tego listy do inspektoratu 
pracy wysłały oddzielnie następujące 
związki: klasowy, „Praca", chadecki i 
kartelu Z. Z. P . 

W listach do inspektoratu pracy 
związki zaznaczyły, że w razie gdyby 
do wyznaczonego terminu konferencja 
nie doszła do skutku, uważać będą per­
traktacje w sprawie umowy zbiorowej 
za niemożliwe i 

skierują akcję na inne tory. 
W dniu wczorajszym wszystkie 

związki, które wystosowały listy w 
sprawie konferencji, otrzymały od in­
spektoratu pracy odpowiedź treści na­
stępującej: • 

„Ponieważ w wyniku rozmów, 
przeprowadzonych z organizacjami 
przemysłowemi, doszedłem do prze­
konania, że zwołanie wspólnej kon­
ferencji dla omówienia sprawy przy­
wrócenia umowy zbiorowe] z dnia 
22.X.1928 r. w obecnej sytuacji jest 
bezcelowe, zmuszony jestem w od­
powiedzi na. pismo Panów z dnia 24 

Pian zabudowania Łodzi. 
Dwa posiedzenia rady miejskiej. 

W środę, dnia 8-go czerwca i w 
czwartek, dnia 9 czerwca r. b. odbędą 
się posedzenia rady miejskiej. 

Na porządku dziennym obrad znajdu­
je się sprawa rozpatrzenia zastrzeżeń 
władz i zarzutów osób interesowanych, 

Nocy toime]9zei ayzuruią nasięjmjąge mp\xaui. zgłoszonych magistratowi m. Łodzi w 
słowicza JSTARY^ Rynek 9) L. STECKLA [ okresie wyłożenia do publicznego wglą-

reż. VAN DYKE'A 

U A i i i t i z Tahiti 
w roli gl. CONCHITA 

MONTENEGRO. 
Początek o 4-ej. 

Początek o g. 4-ej. 

Ż ó ł t a M a s k a 
Film ptf. powieści EDG. 

WALLACE-A. 
Początek o g. 5-e), 

^imaoowskiogo 37) B. Głuchowskiego (Naruto-
w&cea 6), St. Hamburga i S-ki (Główna 50), L. 
Paiwłc-wskicgo (Piotrkowsfka 307), A. Piotrowi-
skiego (Poimoirslka 93). 

w , o,— C ' 
du ogólnego planu zabudowania miasta 
Łodzi oraz wprowadzenia w związku z 
tem zmian do ogólnego zabudowania. 

NA DWORZE 
KRÓLU ARTURA 
rewel, przeróbka satyry 

MARKA TWA1NA 
Początek o g. 4-ej. 

Grzesznica 
Dramat obyczajowy 

udz. J o a n Crawford 
I Ciarkę G a b l e . 

Początek o g. 4-ci. 125—1 

maja r. b. ograniczyć się jedynie do 
oświadczenia, że Inspektorat Pracy 
dołoży wszelkich starań, ażeby po­
szczególne zakłady pracy, które by­
ły objęte umową, nie dokonywały 
żadnych zmian, pogarszających obe­
cne warunki pracy. 

Z chwilą zarysowania się możli­
wości zwołania wspólne] konferencji 
któraby doprowadziła do osiągnięcia 
pozytywnych wyników, niezwłocz­
nie ją zorganizuję". 
Pismo podpisane jest przez inspekto­

ra pracy III-go okręgu p. Wojtkiewicza. 
Związek klasowy uważa, że wszyst­

kie środki w celu załatwienia sprawy w 
drodze pertraktacyj zostały wyczer­
pane-

Ostateczna decyzja co do dalszych 
kroków ma zapaść na posiedzeniu ko­
mitetu wykonawczego związku, które 
odbędzie się jutro w godzinach popołu­
dniowych. Decyzja komitetu wykonaw­
czego związku przedstawiona zostanie 
na zebraniu delegatów fabrycznych, 
które 
odbędzie się również Jutro wieczorem. 

Inne związki odłożyły narazie decy­
zję w sprawie dalszego działania do ju­
trzejszego zebrania delegatów fabrycz­
nych. 

Należy się więc spodziewać, że 
dzień Jutrzejszy przyniesie wyjaśnienie 

sytuacji, 
przynajmniej ze strony związków robo­
tniczych. 

Zaburzenia żołądkowe 1 kiszkowe, napady 
bólów brzucha, zastoina brzuszna, ogólne po­
budzenie, nerwowość, zawroty głowy, niapokio-
jąoe sny. ogólne zle samopoczucie podlegała 
szybkiemu zanikowi przez stosowalne codzien­
nie jednej szklanki naturalnej wody gorzkiej 
Franclszka-Józela. Żądać w aptekach i drog. 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś, we wtorek ł w środę ekscytuje i trzy­

ma w napięciu widzów śwlietaie wystawiony i 
pierwszorzędnie zagrany reportaż Tołstoja i 
Szczegółowa „AZEF'' osnuty na tle intryg i kno­
wali największego bojowca prowokatora rewo­
lucji rosyjskiej. W roli tytułowej J. Winawer. 
Ceny najniższe od 50 groszy do 3 zł. 

W czwartek i w piątek arcydzieło St. Że­
romskiego ,.Uciekła mi przepióreczka" 

WYSTĘPY WARSZAWSKIEJ , . B A N D Y " . 
Wkrótce rozpoczyna swe występy w Teatrze 

Miejskim najznakomitszy i najbardziej popularny 
teaitrzyik stołeczny .Banda'' Kabaret Komików, 

Ze względu na świetne najwiska aktorów, 
jak II. Ordonówna, Z. Pogorzelska, F. Jarosy, 
W. Dan, A. Dymsza, L. LawdAeki, K. Tom, zapo-
wiedź występów „Bandy" wywołała z/rozumiał ą 
sensację, tem Więcej, ze autoraimi repertuaru tą 
Juljan Tuwim, M. Homar i A Słonimski. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Ruchome oszalowania umożliwiające odby­

wanie się spektakli w Teatr** Letnim nawet w 
czasie niepogody, sprawiaj, iż w dafatym ciągu 
publiczność przybywa tłumnie, oklaskując gorą­
co sportową, arcy wesołą kamedję W. Sraólskłe-
go ,,Błędny bokser" i jej brawurowy oh wyko­
nawców. 

OSTATNI KONCERT M. ORLESKlEJ. 
Wobec olbrzymiego sukcesu, o d n i o t k M i c t ó o 

przez świetną artystkę Wileńskiej Trupy, p, M. 
Orf oską na wieczorze recytacji w radne miej. 
skiej koncert żywego słowa powtórzony zosta­
nie na poranku w teatrze ,,Soala'' w piątek, dnia 
10 b. ni o gada. 12 w południc. 

B A N D Y C I Z A S T R Z E L I L I 6 O S Ó B 
podczas napadu rabunkowego na mieszkanie kupca Smuszkina. 

Straszliwa zbrodnia wywołała olbrzymie wrażenie. 
Ryga, w czerwcu. ] związał służącej rece przygotowanym 

Teatr „ S C A L A " 
l a ' " " 'I NIEODWOŁALNIE PORAŹ \".'n":' *l 
l 8 w l e c z I OSTATNI! 110 wiecz | 
DZIŚ we wtorek dla tych wszystkich, którzy 
odeszli od kasy bez biletów, jeszcze (eden dzień 

sensacli rewjowej p, t. 

Sąd nad Warszawą 
Przedsprzedaż biletów w kasach „Scali*1, od 

11—2 1 od 4.30 po pol. 

(lu) Onegdaj dokonano w Rydze 
straszliwej zbrodni, której nie powsty­
dziliby się najśmielsi zbrodniarze ame­
rykańscy. Około godziny 9-ej wieczo­
rem do mieszkania właściciela wielkie­
go magazynu gotowych ubiorów, Lej­
by Smuszkina, wdarło się czterech u-
zbrojonych w rewolwery bandytów, 
którzy, zamordowali w kurytarzu star­
szą córkę Smuszkina i jego żonę, po­
nadto zranili śmiertelnie młodszą córkę 
właściciela mieszkania oraz trzech lo­
katorów domu. 

Szczegóły tej potwornej zbrodni 
przedstawiają się następująco: 

Około godziny dziewiątej wieczorem 
czterej mężczyźni zadzwonili do miesz­
kania Smuszkina, zapytując służące, 
czy państwo są w domu. Dowiedziaw­
szy się, że Smuszkinowie nie wrócili 
jeszcze ze sklepu, wyciągnęli rewolwe­
ry, i, grgżąc śmiercią, wciągnęli służą­
ce do korytarza i powalili ją na podłogę 

S Z N U R K I E M 
Po związaniu i zakneblowaniu wciąg­
nęli służące do małego pokoiku przy 
kuchni. Bandyci przystąpili dp rabunku. 

Był to prawdopodobnie ich pierw­
szy napad bandycki, gdyż byli ogrom­
nie podnieceni i biegali w zdenerwowa­
niu po wszystkich pokojach. Dwuch z 
nich wyłamało szafę z rzeczami służą­
cej, lecz 

nic cennego w nie] nie znaleźli. 
Jeden ze złoczyńców przeciął druty te­
lefoniczne, by uniemożliwić wezwanie 
policji. Uwagę bandytów zwróciła kasa, 
stojąca w gabinecie Smuszkina, lecz nie 
mogli jej otworzyć, gdyż niie posiadali 
potrzebnych narzędzi. Zostawili więc 
kasę i przystąpili do dalszej grabieży, 
lecz 

spłoszyło Ich nadejście gospodarzy. 
Smuszkln wracał do domu w towa­

rzystwie żony i dwuch córek. Po dro­
dze spotkał znajomego, z którym za-

Jeden z bandytów zatkał jej dłonią u- trzymał się przed bramą, podczas gdy 
sta, a drugi szybko żona z córkami udała się na górę. Do 

RAOJCPZOtAAJI 1 PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
.POLSKIEGO RADJA". 

WTOREK, dnia 7 czerwca 1932 r. 
11,58 -r- 12.10: Sygnał czasu z Warszawy, hej­

nał z Wieży Mariackie! w Krakowie, od­
czytanie programu -na dzień bieżący. 

12.10 — 12.20: Codzienny Przegląd Prasy 
Polskiej. 

12.20 — 12.40 Przerwa. 
12.40 — 12.45: Komunikat meteorologiczny 

z Warszawy. 
12.45 — 14.00: Płyty gramofonowe. 
14.00 — 15.40: Przerwa. 
15.40 — 16.35: Płyty gramofonowe z W-wy. 
16.40—17.00: Odczyt sportowy p. t. „Turystyka 

zbiorowa4' — wygł. p. Józef Włodainkia-
wicz, 

17.00—18.00: Popularny koncert 6ymfonłoziny. — 
Wykonowcyt Orkiestra Filharmonii Wanu., 
zespół wokalny A. Comte-Wilgocfóej, Wan­
da Łozińska (sopr,), oraz Józef Ozwninski i 
Władysław Raczkowski (dyr ). 

1. L. Grosa MANI Uwertura ukraińska „Mia-

H*Ń 

Dziś zakończenie turnieju. 
•Torno—2>'C£iw>eira i Westergard-JŁrauser 

stoczą decydujące wat hi o nagrody. 
W dniu wczorajszym w przedostat­

nim dniu turnieju dużo emocji dostar­
czyło spotkanie Westergarda z Torno. 

Zwyciężył ku wielkiej uciesze licz­
nie zebranej publiczności Torno, który 
paradą z podwójnego nelsona powalił 
olbrzyma na obie łopatki. Piękną wal­
kę stoczył Krauser z D'01iveirą. 

W spotkaniu tym Krauser wykazał 
herkulesową siłę, lecz wskutek nieuwa­
gi został pokonany w 2-ej minucie- Po­
za konkursem zwyciężył Kawan Bir-
kenmayera w 8-ej minucie 

uroczyste zakończenie turnieju. Po ob­
liczeniu punktów w tabeli konkursowej 
nastąpi rozdanie nagród zwycięskim 
zawodnikom. 

Do decydującej walki o pierwszą na­
grodę staje Torno z D'01iveirą. Walka 
ta wywołała w mieście olbrzymie wra­
żenie. O trzecie 1 czwarte miejsce 
walczyć będą Westergard i Krauser. 

Po spotkaniach nastąpi rozdanie pie­
niężnych nagród w, kwocie 6000 zU któ­
re podzielone zostały następująco: I na­
groda — 2500 zł., II nagroda 1750 zł., 

W dniu. dzisiejszym, odbędzie się III — 1000 ZŁ- L C Z W M Ł A . n - r J S O . T T Ł s \ x i ? 

Tomaszów - Mazowiecki 

2. H, Melcer: Arja na sopran i chórem i OT. 
kie*trą» 

3. R. Wagner — Fr. Hoffman: Obrazy muzy. 
czne z cp .Tristan i Izolda". 

4. L. van Bethoyen: Scherzo c 3-ej symłonji. 
18,00—18.20: . . W " 0 ^ post w cśazyzcśe Proroka" 

— wygł. prof. Bohdan Richter. 
18.20—19.16: Muzyka Ukka ork. P. R. Tr, c War. 

szawy. 
19.15 — 19.35: Rozmaitości. 
19.35 — 19.45: Prasowy Dziennik Radiowy z 

Wflrszflwy* 
19.45 — 20.00: Komunikat Izby Przem. Handl. 

w Łodzi, kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów, odczytanie programu na dzień na­
stępny. 

20.00—20.15: Feljeton literacki p. t. ..Książka ja­
ko panaceum" wygł. p. Leon Rygier. Tr. 
z Warszawy, 

30.15—20.25: Omówieni*' Koncertu Europejskiego 
z Paryża. 

20.30—22351 Europejski koncert francuski (trans­
misja * Paryża) Wykonawcy: orkiestra 
symfoniczna pod dyr. Płerre Monteujc 1 soli­
ści. 
1. H. BerfKcz: Uwertura JCanuwai Rzym-

akt''. 
2. Pieśni. 
3. E. Lało: Koncert na wiolenczelę i orkie­

strę 
4. P. Dukss: Poemat symfoniczny „Uczeń 

czarnoksiężnik*''. 
5. V. d'lady: Preludium, 
6. Pieśni 
7. C Sains-Scans: Symfonja cmołl na organ 

i orkiestra. 
W prerwic koncertu dodatek do Prasowego 
Dziennika Radjowego i kom. meteorologiczny 
z Warszawy. 

22.40-22.50: WlladomioAdi sportowi* t W-wy. 
22 50 23 30: Muzyka taneczna z Warszawy 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
-20.15. MONACHJUM. „WAeflka Msza d>-

mol" Brucknera. Tr. z Odeona 
20.20: KRÓLEWIEC- Koncert symfom. 

z mdz. Aleksandra Czerepnłna. 
21.10. LIPSK. Recital fortepian. Alfreda 

Hoehna. 

ZEBRANIE RADY RZEMIEŚLNICZO-
KUPIECKIEJ. 

Tomaszów, 7 czerwca. 
W dniu 2 b. m. odbyło się zebranie 

rady rzemleślniczo- kupieckiej w To­
maszowie Mazowieckim, w skład któ­
rej wchodzą przedstawiciele wszystkich 
zawodów. Między innymi rada zajęła 
się sprawą likwidacji gimnazjum real­
nego. Sprawa ta wywołała ożywioną 
dyskusję, w wyniku której powzięto 
uchwale, solidaryzujących się w cało­
ści z akcją komitetu rodzicielskiego te­
goż gimnazjum. 
ZAMÓWIENIA DLA FIRMY LANDS-

BERG. 
W ubiegłym tygodniu tutejsza fab­

ryka H. Landsberg, Sp. Akc. otrzymała 
większe zamówienie na materiały woj­
skowe. Zamówienie to obejmuje 40.000 
metrów sukna wojskowego oraz 4000 
koców. Wartość zamówienia obliczona 
jest na 600.000 zł. 

DZtó POSIEDZENIE RADY MIEJ­
SKIEJ. 

Dzisiaj o godz. 20-eJ wiecz. odbędzie 
się posiedzenie rady miejskiej. Porzą 
dek dzienny obejmuje m. in.: rozpatrze­
nie zleceń urzędu wojewódzkiego w 
sprawie budżetu miasta na rok 1932/33, 
upoważnienie magistratu do wystawia­
nia weksli, przyznanie pracownikom 
magistrackim dodatku komunalnego, u 
zupełniieinie statutu emerytalnego dla 
pracowników magistratu m. Tomaszo 
wa, i wybór, członków do komitetu roz­
budowy. 

beinie pulowery 
artystyczne, wykonane ręcznie na 
drutach z NAJLEPSZYCH GATUN­
KÓW JEDWABIU I WEŁNY, NAJ­
NOWSZE FASONY. 

LIU HIRSZMAN 
4 0 - Kilińskiego 14, 2 piętro. 

KOLONJE LETNIE KASY CHORYCH. 
Z dniem 1 czerwca uruchomiona zo­

stała przez tutejszy oddział Kasy Cho­
rych, kolonja letnia dla dzieci robotni­
czych. Z wywczasów kor/ystać będą 
dzieci do lat 12-tu, które podzielone zo­
stały na 3 partje, z których pierwsza, 
składająca się z dziewczynek, już znaj­
duje się na kolonji, druga składać się 
będzie z chłopców, trzecia zaś będzie 
mieszana. Ci rodzice, którzy chcą ubie­
gać się o przyjęcie dzieci do Jednej z 
tych grup, winni składać podania na rę­
ce p. dyr. Kokulara, głównego inicja­
tora tych kolonij. 
POSIEDZENIE KOMISJI BUDŻETO­

WEJ. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie ko­

misji budżetowej w sprawie rozpatrze­
nia zaleceń urzędu wojewódzkiego .o-
raz opracowania odpowiednich wnio­
sków celem przedstawienia ich radzie 
miejskiej. 

ZABAWA OGRODOWA* 
Staraniem zarządu rodziny policyj­

nej, koła w Tomaszowie, odbędzie się 
w dn. 12 b. m. w ogrodzie klubu miej­
skiego letnia, połączona z tańcami. Cał­
kowity dochód przeznacza się na samo­
pomoc rodziny policyjnej. Początek za­
bawy o godz. 4 po poł. Wstęp za zapro­
szeniami. Wejście 50 i 1 zł. W razie nie­
pogody zabawa odbędzie się w następ­
ną niedzielę. 

mieszkania weszła pierwsza 20-letnia 
córka Smuszkina - Gusta. 

Gdy otworzyła drzwi, do kurytarza 
wpadło dwuch bandytów, którzy zasy­
pali wchodzącą kmami rewolwerowe-
mi. Młoda dziewczyna 

padła odrazu trupem. 
Bandyci wypadli z mieszkania. Na 

progu zetknęli się z 49-letnią Smuszki-
nową, która słysząc strzały, przyśpie­
szyła kroku. Bandyci, przyłapani nie­
spodziewanie na gorącym uczynku, o-
tworzyli bezładny ogień rewolwerowy. 
Smuszkinowa chcąc obronić drugą cór­
kę, która z krzykiem rzuciła się ze 
schodów, 
została ugodzona kuła i padła na zie­

mię, zalewając się krwią. 
W drodze do szpitala zmarła, nie od­

zyskawszy przytomności. Druga córka 
nie zdołała uciec i padła ofiarą następ­
nych strzałów. 

Bandyci uciekali w popłochu po 
schodach. Huk wystrzałów i krzyki ran­
nych zaalarmowały sąsiadów, którzy 
wybiegli na schody. Bandyci, uciekając, 
nie przestawaj strzelać, 

raniąc ciężko trzech lokatorów. 
Stojący przed bramą Smuszkin, u-

słyszawszy strzały na schodach, 
wbiegł do bramy i o mało również nie 
został zabity przez uciekających ban­
dytów, którzy 
odepchnęli go tylko i wybiegli na ulicę. 
Smuszkin zdawał sobie sprawę z tego, 
że w domu dokonano napadu, lecz nie 
przypuszczał, że ofiarą bandytów pa­
dła jego żona I dwie córki. Na ulicy od­
razu zebrał się tłum ludzi, którzy po­
częli ścigać bandytów. Korzystając z 
wielkiego zamieszania, bandyci umknęli 
w niewiadomym kierunku. 

Przed domem, w którym dokonano 
tak strasznej zbrodni, zebrał się nie-
przelfdzytóy^um^SiW^lcJaiftów z tru­
dem zaprowadziło porządek na -ulicy.' 

Na miejscu przestępstwa znaleziono • 
dowód osobisty, 

porzucony prawdopodobna przez jed­
nego z bandytów. Na podstawie tego 
śladu jak również wielu innych poszlak, 
policji udało sję już stwierdzić, kim by­
li napastnicy, co przyśpieszy ich aresz­
towanie. 

Straszliwa zbrodnia, która pociągnę­
ła za sobą tyle niewinnych ofiar, wy­
wołała w Rydze olbrzymie wrażenie. 

OSTATNTDZIEŃ ..SĄDU NAD WARSZAWĄ" 
Dla tych wszystkich, Irtóray w sobotę i n ie , 

dzielę odeszli od kas , Scali" bez biletów, dy­
rekcja tego teatru eetrzyroała na afiszu jeszcze 
przez Jeden dzjiień, to jest dziś, wa wtorek, sen. 
sację rewjawą p. t, „Sąd nad Warszawą" w mi-
sireowsltiej interpretacji całego zespołu. 

Codziennie 2 przedstawienia: o godz, g.ej 
1 10-ej wieczorem. — Przedsprzedaż biletów w 
kasach . Scatf' od godz. 11 — 3 i od 4.30. 

OSOBISTE. 
Onegdaj powrócił z Londynu, z międziynano. 

dowerto zjawili awiąaku nraat, p. włoeprezydlent 
R^ipalski i w dniu wczorajszym rozpoczął urzc-
dowaoM, 

TURNIEJ SZACHOWY. 
W ubiegłym tygodniu dokończono 

wszystkie partje pnzerwane w (poprzed­
nich rundach. 

Zwyciężyli: Llebertnan — Hlrsizlbaj-
na, Kolski — Hiirszbajna, RegCdtzinski— 
Orymferda, Liebermam — Grymfeldla. 

Partja Hirszfoajn — Regedzitńsfcl za­
kończyła się nlerazetgraną. 

Pozatem Wróblewski rozegrał dwie 
nowe partje przeciwko Regedzlńskiemu 
oraz Liebermanowi, z których pierwszą 
przegrał, dirugą zaś wygrał. 

Stan turnieju po dziewiątej rundizłe: 
Regedziftskl 6 i pół punktu (z 8 granych 
partyj), Apel 6 (7), toż- Kahane 5 i pół, 
Kolski 4 i pół, Frydman 4, Hiirszbajn, 
Weber 1 Szpiro po 3 1 pół, Grymfdld 3, 
Wróblewski, Szestakowski i Ltóberman 
po 2 1 pół. 

Dziesiąta runda turnieju bedlzte róze-
grama w nadchodteącą sobotę o godlz. 17. 
ABITURIENCI GIMNAZJUM ZGR. KUPCÓW. 

W gimnazjum zgromadzenia kupców w Łodzi! 
w roku bieżąoym otrzymali świadectwa dojrzą, 
łości następujący abiturienci: 

Cieroochoweki Jan, Kubiak Staraisław, Lesz­
czyński Max, Pogonowski Leszek. Poznański 
Mojżesz, Smoleński Włodzimierz, Szczepan akii 
Jensyi, Traiwkowski Józef. Daube Harry, Datyner 
Arwed, Habergryc Lucjan, GNLHEH Marek Jar. 
miaki Jerzy, Łoś Mirosław, Merc wTtodziimlerz, 
Merlin Dawid Riesenberg Izrael, S"--lherl>erg Sa­
lomon, Tochlcrman Ryszard, Wieczornkiewlicz 
Henryk, Wultson Józef. 

EGZAMINY MATURALNE 
W gimnazjum humanistycznem męsldem 

I. Kacenelsona w Łodzi. 
Dnia 24-go maja b. r. zakończyły się w gfan. 

natffrim humanistycznem męski cm I. Kacenelsona 
w Łodzi egzamiioiy maturalne świadectwa doj_ 
małości otrzymali następujący uczniowie: pło-_ 
gcwsfci Mojżósz Maks, Gołdśztajn Majer Gra. 
lewski Hins/., Gutman Nusen-Berysz, Hooerman 
Noajeh, Jabłoński Ichok.Becr, Lewenszitajn Nu. 
chim, Seraddki Danicl-Wolf. TandelaJk Józef. 
Elimielech, 
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Bezrobotni inteligenci w smokingach. 
W bezpłatnej kuchni dla bezrobotnych pracowników umysłowych. — 
Bezdomni ludzie śpią na dworcach lub na trybunach boiska sportowego. 

Władze Pociągają ich do odpowiedzialności za „włóczęgostwo". 

0 nocleg dla wyeksmitowanych, bezbronnych inteligentów. 
(e) W d r e w n i a n y m , p a r t e r o w y m d o m ­

k u p r z y u l . T r a u g u t t a 3 , n a l e ż ą c y m o-, 
b e c n i e d o t o w a r z y s t w a „ Y . M . C . A " , m i e ­
ści s ię b e z p ł a t n a k u c h n i a d l a b e z r o b o t - ( 

n y c h p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h . „ Y . M . t 

C A " o d k u p i ł a n i e d a w n o t en d o m e k w r a z 
z p r z y l e g a j ą c y m G r a n d - O g r ó d k i e m , 
g d z i e z a m i e r z a w y b u d o w a ć j e d y n y w 
c a ł e j P o l s c e 

pałac sportowy 
D o m e k t e n w n a j b l i ż s z y m c z a s i e z o s t a ­
n i e z b u r z o n y , l e c z n a r a z i e z n a l e ź l i w 
n i m k i l k u g o d z i n n y p r z y t u ł e k 

bezrobotni inteligenci. 
K u c h n i a t a u r z ą d z o n a z o s t a ł a d z i ę k i s t a ­
r a n i o m k o m i t e t u w a l k i z e s k u t k a m i b e z ­
r o b o c i a . S t o ł u j e s ię w niej o k o ł o 600 o-
s ó b . C z ę ś ć s p o ż y w a o b i a d n a mie j scu , 
w i ę k s z o ś ć z a b i e r a o b i a d y d o d o m u . D r u ­
ga t a k a k u c h n i a m i e ś c i s ię n a ul . P r z e ­
j azd o b o k E l e k t r o w n i , z o s t a n i e j e d n a k ; 

w k r ó t c e z l i k w i d o w a n a . 
W k u c h n i p r z y u l . T r a u g u t t a w y d a j e 

s ię o b i a d y od g o d z i n y 12-ej do 2 - e j . Każ-1 
d y b e z r o b o t n y i n t e l i g e n t , z a r e j e s t r o w a ­
n y i u z n a n y p r z e z s p e c j a l n i e d e l e g o w a ­
n y c h k o n t r o l e r ó w n a z a s ł u g u j ą c e g o n a 
p o p a r c i e , o t r z y m u j e b e z p ł a t n i e o b i a d , 
s k ł a d a j ą c y s ię z t a l e r z a z u p y , porc j i m i ę ­
sa i p i e c z y w a . O b i a d j e s t s m a c z n y i p o ­
ż y w n y . Z a r z ą d k u c h n i , r e k r u t u j ą c y s ię z 
h o n o r o w y c h g o s p o d y ń , d o k ł a d a w s z e l ­
k i c h s t a r a ń , a b y o b i a d , s t a n o w i ą c y d l a 
b e z i o b o t n y c h i n t e l i g e n t ó w 

jedyne p o ż y w i e n i e w ciągu dnia-
b y l n a p r a w d ę d o b r y i p o ż y w n y . 

O d 2-ej d o 4-ej j a d ł o d a j n i a jes t z a m ­
k n i ę t a . O te j p o r z e o d b y w a się p o r z ą d ­
k o w a n i e sa l i . O c z w a r t e j s a l a j e s t z n o w u 
d o s t ę p n a d l a gośc i , m a j ą c y c h p r z e c i e ż 
t y l e w o l n e g o czasu . . . J a d ł o d a j n i a z a ­
m i e n i a s ię w ś w i e t l i c ę . B e z r o b o t n i i n t e ­
l igenc i mają d o s w e j d y s p o z y c j i p i s m a , 
g a z e t y , i l u s t r a c j e . Z a t r z y g r o s z e o t r z y ­
mują o c u k r z e n ą s z k l a n k ę h e r b a t y i 
k r o m k ę c h l e b a l u b b u l k ę . J e s t to z a r a ­
z e m k o l a c j a i ś n i a d a n i e . P i e n i ą d z e n a 
l e n ce l p o c h o d z ą już 

z lunduszSw prywatnych, 
g d y ż k o m i t e t d l a s p r a w b e z r o b o c i a fi-
n a n - u j e t y l k o o b i a d y . 

S t o l o w n i k a m i tej k u c h n i są b e z r o b o t ­
n i i n t e l i g e n c i . D o n i e d a w n a p r a c o w a l i w 
m a g i s t r a c i e , w b i u r a c h , w i n s t y t u c j a c h 

G binet terapi i flzyHalnej 
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prró w y s o k i e - o n a p i ę c i a I frek­
w e n c j i , r r d i u m , l a m p a H e l i u m , 

D U T E R r J A 
lampa kwarcowa, pr mienc pozacrerwn-
ne (cep ne) da waniraca, iaradyzacja 

masaże i (. d. 
* » * » • • » • • • • < • • • • « • « • • • C • • • • • • » 

p r y w a t n y c h . Są w ś r ó d n i c h by l i w o j s k o ­
wi , u r z ę d n i c y i b i u r a l i ś c i . W y s t a r c z y 
s p o j r z e ć n a i ch z m i z e r o w a n e t w a r z e , n a 
w y b l a k ł e o c z y , b y z r o z u m i e ć c a ł ą t r a g e -
dję, r ó z g i y w a j ą c ą s ię w ich d u s z a c h . J e s t 
to 
codzienna tragcdja bezrobotnej inteli­

gencji. 
N i e k t ó r z y z n i c h n o s z ą 

smogingowe marynarki i lakierki 
A l e to n i c z e g o n ie d o w o d z i . T o z n a c z y 
t y i k o , ż e w s z y s t k i e g a r n i t u r y z o s t a ł y 
już s o r z e d a n e , a l a k i e r k ó w i s m o k i n g u 
h a n d l a r z n i e c h c i a ł k u p i ć , b o n a to '.ru­
d n o dz iś z n a l e ś ć n a b y w c ó w . Wi-?.- p a r a ­
dują w o d ś w i ę t n y c h s t r o j a c h . L e c z n i e ­
w i a d o m o , c z y te l a k i e r k i n i e z a k r y w a j ą 
b o s y c h nóg , b o s k a r p e t k i ł a t w j e j jes t 
s p i e n i ę ż y ć . 

W i e c z o r e m z a m y k a s ię z a m i e n i o n ą 
n a ś w i e l i c ę j a d ł o d a j n i ę . B e z r o b o t n i p r a ­
c o w n i c y u m y s ł o w i 

wychodzą na ulicę. 
I o t o j a k g r o ź n e w i d m o s ta je p r z e d r i m i 
p y t a n i e : 

— D o k ą d pójść?. 
B o w i e l u z n i c h to l u d z i e b e z d o m n i . 

A l b o ich w y e k s m i t o w a n o , a l b o s a m i p o z ­
by l i s ię m e b l i i m i e s z k a n i a . Na jgo rze j 
p o d t y m w z g l ę d e m p r z e d s t a w i a s ię s y t u ­
acja s u b l o k a t o r ó w . 

G ł ó w n y l o k a t o r n ie b a w i s ię w c e r e ­
g ie l e . P o d c z a s n i e o b e c n o ś c i s u b l o k a t o r a 
w y r z u c a w s z y s t k o , co p o z o s t a ł o j e s z c z e 
w ł a s n o ś c i ą , b e z r o b o t n e g o i n t e l i g e n t a , n a 
k u r y t a r z l u b do s ieni , a gdy s u b l o k a t o r 
w r a c a w i e c z o r e m d o d o m u , 

zastaje drzwi zamknięte na klucz. 
M o ż n a s ię z w r ó c i ć d o s ądu , l e c z t r z e b a 
m i e ć c h o ć b y k i l k a g r o s z y n a p o d a n i e . 

G ł ó w n y l o k a t o r n i e c z y n i t e g o z r e s z t ą 
ze z łe j w o l i . J e g o t e ż n ę d z a dus i . O n t e ż 
m u s i p ł a c i ć za m i e s z k a n i e , b y u n i k n ą ć 
eksmis j i . 

S to ją w i ę c , p o o p u s z c z e n i u ś w i e t l i c y , 
n ier r .z z ż o n a m i i d z i e ć m i i m e d y t u j ą : d o ­
k ą d p ó j ś ć ? W d a l i miga ią k o l o r o w e 
ś w i a t ł a r e k l a m . P ę d z ą t r a m w a j e i a u t a . 
K i p i w i e l k o m i e j s k i e ż y c i e . B a w i ą s ię 
j e s z c z e ci, k t ó r y c h n i e d o t k n ę ł a k l ę s k a 
b e z r o b o c i a . 

— Dokąd pójść?... Gdzie spędzić 
noc... 

U ą na d w o r z e c F a b r y c z n y . Na jb l i ­
że j . W r a z i e d e s z c z u — d a c h n a d g łową . 
W i a t r n i e w ie j e . A l e n i e z a w s z e u d a się 

1 p r z e s p a ć c a ł ą n o c s p o k o j n i e . 

Na dworcach nie wolno spać. 
W y r z u c ą z j e d n e g o — jes t j e s z c z e d r u ­
gi. Idą n a D w o r z e c K a l i s k i . P r z y k u c n ą 
g d z i e ś w k ą c i k u , ż e b y n i k t n ie z a u w a ż y ł . 
Ż e b y t y l k o p o z w o l i l i t r o c h ę s ię w y s p a ć . 
P o w i a d a j ą , że c z e k a j ą na p o c i ą g d o War­
s z a w y , d o K a l i s z a , do P o z n a n i a . A l e p o 

i p ó ł n o c y aż d o r a n a n i e m a p o c i ą g ó w . 
T y l k o p o ś p i e s z n e . W i a d o m o — „ t a k i " 

' n i e m o ż e c z e k a ć na p o ś p i e s z n y p o c i ą g . 
C h o c i a ż nos i l a k i e r k i , a l e t w a r z , ta 
t w a r z . . . 

| W i ę c s c h o d z ą z w o l n a p o l i c z n y c h 
I s t o p n i a c h D w o r c a K a l i s k i e g o . I z n o w u 

w m ó z g w w i e r c a s ię d r ę c z ą c e p y t a n i e : 
I — Dok.-jd p ó j ś ć ? . . . G d z i e t u s ię w y s ­

p a ć ? . . . 
O b o k D w o r c a K a l i s k i e g o m i e ś c i s ię 

b o i s k o , i N i e m a w p r a w d z i e d a c h u n a d 
g ł o w a , a l e j e s t c i sza i s p o k ó j . N i e o b u -
dzą ż a d n e g!osy. P r z y t u l i się c z ł o w i e k 
d o p ł o t u i zaśnie . 1 C z a s e m i t a m z łap ią . 
Z a c z y n a j ą w y p y t y w a ć — 

kto, s k ą d , dowód. 

Wzruszeni do głębi przedwczesnym ZR rem 
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bikwidactf urzędu emigracyjnego. 
Agendy urzędu przejmie ministerstwo pracy. 

I Jak się dowiadujemy, władze rzą-| 
dowe prowadzą obecnie prace nad prze 
prowadzeniem likwidacji urzędu emigra 1 

cyjnego, którego zniesienie jako jed­
nostki samodzielnej zostało już przesą­
dzone. Prawdopodobnie wszystkie agen 
dy urzędu emigracyjnego przejmie mi­
nisterstwo pracy i opieki społecznej, w 

iktórem powstanie departament bądź 
• wydział emigracyjny. 

Prace nad likwidacja urzędu emigra­
cyjnego ida w kierunku zakończenia jej 
do dnia 1 lipca br- Jeżeli zostaną one 
w tym terminie zakończone, ministerst­
wa pracy powiększy się z dniem 1 lipca 
o dwa nowe departamenty wzg. wy­
działy, albowiem w terminie tym obej­
muje również agendy departamentu 
służby zdrowia. 

P R Z O D U j ą c e SRODHI DO 
PieLĘGNOUJflNIA Z C B Ó U J 

Znają już t a k i c h . W i d z i e l i już r a z n a 
D w o r c u F a b r y c z n y m , p o t e m n a K a l i s ­
k i m , t e r a z tu . A w i ę c 

włóczęgostwo?. 
T a k — w ł ó c z ę g o s t w o , a l e cóż r o b i ć ? . 

Z a p a ś ć s ię w z i e m i ę ? . . . 
A w n a j l e p s z y m r a z i e , z r a n a , b u d z i 

s ię c z ł o w i e k p o d p ł o t e m . S ł o ń c e ś w i e c i 
s ł y c h a ć w da l i g w i z d o d j e ż d ż a j ą c y c h p o ­
c i ą g ó w . Z a c z y n a się n o w y d z i e ń . C h c i a ł ­
b y s ię c z ł o w i e k u m y ć — n i e m a g d z i e . 
R ę k ą l u b k a w a ł k i e m p a p i e r u c z y ś c i l a ­
k i e r k i , p o p r a w i a s m o k i n g o w ą m a r y n a r ­
k ę i w y c h o d z i n a u l i cę . D o p i e r o s z ó s t a . 

S z e ś ć g o d z i n j e s z c z e d o o b i a d u . D u ż o , 
d u ż o w o l n e g o czasu . . . 

G ł ó d — m n i e j s z a . Z g ł o d e m m o ż n a 
s o b i e j e s z c z e p o r a d z i ć . M o ż n a jeść raz 
d z i e n n i e i n i e u m r z e ć . A l e gdz i e s p a ć ? . . . 
G d z i e n a s t ę p n ą n o c s p ę d z i ć ? . -

B e z r o b o t n i i n t e l g e n c i z w r a c a l i s ię w 
te j s p r a w i e d o r ó ż n y c h i n s t y t u c y j . C h o ć ­
b y j e d n ą p u s t ą 
salę iabryczną przeznaczyć dla nich jako 

mejsce wypoczynku. 
N i k t d o t y c h c z a s n i e z a i n t e r e s o w a ł s ię tą 
s p r a w ą . W i ę c c h c ą p r z y n a j m n i e j z y s k a ć 
p o z w o l e n i e n a u r z ą d z e n i e 

zbiórki ulicznej. 
K a ż d y c h y b a o i i a ru je g rosz n a n o c l e g d l a 
p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h , p o z b a w i o ­
n y c h za jęc ia . 

— N i e ś c i e p o m o c n a j b i e d n i e j s z y m i 
b r z m i h a s ł o dn i a dz i s i e j szego . 

H a s ł o b e z r o b o t n y c h i n t e l i g e n t ó w 
b r z m i : 

— Pozwólcie nam się wyspać! 

ŁODZIANIE ZAGRANICĄ. 

ł y s a w a malarzy potsHish w Nicei. 
utwory swe wystawiali., wyróżniały się wensztat, na którym znać wyraźnie 
dodatnio prace łodzian Spcrlingowej i I wpływy Renoir'a, pomimo iż kształcił 
Rozentala. Zarówno p'ękne pejzaże Ro-ls ię w Monachjum 

Nlcca, w czerwcu. 
Na znanej z piękności „Promenadę 

des Anglas" spotyka się często sympa­
tycznych łodzian z „Republiką" w rę­
ku. Łatwo zauważyć jednak, że czyta­
ją oni zwykle jedną rubrykę tylko, mia­
nowicie tę najciekawszą, którą pismo 
nasze zamieszcza, jakby na deser, w 
końcu dzafu redakcyjnego, a zatytuło­
waną rzeczowo acz pozaicznie: „Upa­
dłości i układy". 

Trudno mi było dociec dotychczas 
jak :e uczucia motają sercem wspomnia­
nych sympatycznych łodzian w chwili, 
kiedy czytają ten ciekawy w każdym 
razie dz :ał naszego p-sma. Jestże to ra­
dość z cudnego nieszczęścia, rozpacz z 
powodu poniesionych strat, kto wie? A 
może są to tylko hotelarze, którzy w 
ten sposób staraią się przewidzieć ko­
go z łodz'nn można się w najbliższej 

przyszłości spodziewać na Rivierze — 
widać tu bowiem wszystkich tych, któ­
rzy uzyskali korzystne układy. 

Bądź co bądź gdyby nie bohaterskie 
wyczyny pana Dobrowolskiego zdawa­
łoby się nam tutaj, że się Łódź sztuką 
wogóle przestała interesować. Na szczę­
ście pan Dobrowolski czuwa i przeko­
nał świat, że zainteresowanie się sztuką 
w Łodzi nie zamarło zupełnie. Pragnie 
z tego skorzystać Wasz nicejski ko­
respondent, by się_ z czytelnikami po­
dzielić wrażeniami z wystawy malarzy 
polskich w Nicei, która cieszyła s-ę tu­
taj dużem i zasłużonem powodzeniem, 
a która pr :ed paru dniami dopiero zam­
kniętą została. 

Do obrwiązku złożen !a tego krótkie­
go Sf-n^oTdan-a poczuwam $ :ę zresztą 
tembardziej, że wśród kilkunastu osia­
dłych tutaj malarzy polaków, którzy 

zentala, oryginalnie i śmiało ujęte i w y 
konane. jak i natura martwa i pełne 

| wyrazu j siły portrety Spcrlingowej 
przykuwały powszechną uwagę, 

j Prof. Wojciech Weiss wprawdzie 
i pochwał naszych nie potrzebuje, nie 

można jednak pom nąć milczeniem kil­
ku jego cudownych obrazów, które by 

Całość wystawy świadczyła o wy­
sokim poziomie artystycznym naszych 
malarzy. Najlepszym tego dowodem 
jest, że obok władz miejscowych, ob­
jęły nad nią protektorat osobistości ta­
kie, jak Mauricc Macterlinck i sława 
malarstwa francuskiego lienri Matisse. 

Przyznać zresztą musimy, że za-
ły prawdziwą ozdobą wystawy, a które I równo władzom miejscowym, jak 1 
się tutaj znalazły, przypadkowo. I prasie a nawet publiczności tutejszej na-

! Dużo wdzięku i finezji przejawiła. leży się najwyższe uznanie za nie-
Stachjewiczowa w swych portretach ] zwykle przychylne stanowisko wobec 
pastelowych o df.konałej technice, 
jestto artystka o talencie dużym i doj­
rzałym. Szereg starannie opracowanych 
i pełnych wyrazu prac wystawiła hr. 
Brocl - Platerówna. Co s'-ę tyczy młod­
szej braci artystycznej, to z portrecis-

naszych artystów. Jestto tembardzjej 
podziwu godne, że obecnie i malarze 
francuscy przeżywają przecież bardzo 
ciężkie chwile. 

Wysoce kulturalne społeczeństwo 
francuskie dało nam dowody, że sym-

tów, rokujących wielkje nadzieje, wy- j patjc jego dla Polski nie są czczym fra-
mienić należy przedewszystkiem Bcr-
lewiego. który jest równie świetnym 

zesem, że potrafi ono bezstronnie i 
życzliwie ocenić pracę i wysoki artys-

I kolorystą, jak rysownikiem. Z pośród tów polskich, że potrafi ono dh wysił-
pejznżystów zaś na czoło wysuwa się ków tych znaleźć pomoc i zachętę, 

' ś m a ł y i oryginalny w koncepcjach Le-1 Edm. S t a r r . 
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Katastrofa w Stanach Zjednoczonych. 
Nie da się uniknąć żadną miarą inflacji.—Spadek produkcji i cen. — 
niema pracy dla bezroboczych. — Budżet państwowy pod znakiem 

zapytania.—Usiłowania inflacji kredytowej. 
Londyn, 6 czerwca. 

(Tel. własny), 
Nadchodzące wiadomości ze Stanów 

Zjednoczonych mówią coraz bardziej 
przekonywująco o katastrofalnej sytu­
acji gospodarczej i finansowej. Dane sta 
tystyczne za miesiąc maj wskazują, że 
około 80 proc wszystkich firm handlo­
wych i przemysłowych pracuje z ogrom 
nemi deficytami i nie jest w stanie 
ani płacić podatków państwowych I ko­
munalnych ,ani też wykonywać swoich 

zobowiązań finansowych. 
Polityka obniżania cen doprowadziła do 
spadku cen o 60 proc. w stosunku do 
cen z roku 1929. Spodziewano się wsku 
tek spadku cen uzyskać powiększenie 
konsumpcji. Tymczasem konsumpcja 
spada z roku na rok i w porównaniu z 
tymże rokiem 1929 spadła w różnycli 
branżach o 20—40 proc. Wszelka kalku­
lacja przy zmniejszonych obrotach i 
zmniejszonych cenach prowadzi do non­
sensu. Gospodarstwo społeczne w Sta­
nach jest 
wybitnie deficytowe 1 nie może żadną 
miarą podołać ciężarom państwowym. 

Wszystkie usiłowania państwa, aby 
ożywić gospodarkę przez wzmożenie 
ilości'Środków obiegowych" spełzły ' na 
nlczem. Rozszerzenie kredytów w ban-
kaoh emisyjnych, czyli emitowanie 1 

banknotów dolarowych, poza normal-
nem dotychczasowem pokryciem zło­
tem, sprawiło jedynie złagodzenie sytu­
acji banków, które częściowo uchronio­
ne zostały od upadłości oraz pewnych 
wielkich firm, które mogły jeszcze spła­
cić swe bieżące zobowiązania. 

Zanik zaufania do dolara w samych 
Stanach jest tak wielki, że 
iczauryzacja złotych monet przez lii-
dnoś przybrała zastraszające rozmiary. 
W kołach finansowych uważane jest za 
pewne, że w najbliższych dniach ukaże 
się zarządzenie, zawieszające obowią­
zek wymiany na złoto w monetach, na­
tomiast wymieniane będą tylko większe 
ilości banknotów na złoto w sztabach i 
bryłach- Ten system nie doprowadzi je­
dnak do niczego, gdyż i tak złoto to za­
wędruje do szerszych warstw tezauru-

Według danych Zrzeszenia produ­
centów przędzy bawełnianej w Polsce 
stan zapasów przędzy bawełn-tnci na 
łódzkim rynku na dzień 29 nula przed­
stawiał sig następupco: pr^jdzy na 
sprzedaż było 601.504 kg., co w porów­
naniu z okresem poprzedzającym, wy­
kazuje zmniejszenie się zapasów o 
48.634 kg., zapasy zaś przędzy w tkal­
niach 373.916 kg., co w porównaniu z 
okresem poprzednim wykazuje zwięk­
szenie się zapasów o 20.290 kg. Ogółem 
więc zapasy przędzy na tutejszym ryn­
ku wyniosły kg. 975.420 co wykazuje 
ponowne zmniejszenie się składów 
ogółem o 28.344 kg. W związku z po-
wyższem zmniejszeniem się zapasów 
oraz pewnem ożywieniem się rynku za­
rząd zrzeszenia postanowił na ostat-
nlem posledzeni.it zwiększyć w następ­
nym okresie uruchomienie w przędzal­
niach w ten sposób, iż uruchomienie w 
okresie od dnia 13 czerwca do dnia 10 
I-pca wynosić będzie 164 godziny, co 
wynosi 43 godziny tygodniowo 
uwzględniając już przypadający w tym 
c .resie jeden dzień świąteczny. (c) 

jących. 
W najbliższym czasie spodziewać 

się tedy należy ogólnego zawieszenia 
wymienialności banknotów na złoto, a 
w rezultacie i 

polityki Inflacyjnej. 
Co do samej inflacji, nie istnieją już 

dziś żadne różnice zasadnicze w kołach 
miarodajnych, ponieważ 
inflacja uważana jest za nieuniknioną. 
Chodzi tylko o to, kiedy się to stanie i 
w jakich rozmiarach. 

Pierwszym hasłem inflacyjncm bę-

| cizie prawdopodobnie rozpoczęcie robót 
publicznych na większą skalę, dla za-! 
trudnienia bezrobotnych. Jednakże do­
tychczas plan rządu obejmuje pół mil­
iarda dolarów (budowa dróg, mostów, 
kanałów), wszelkie zaś dalsze inwesty-

jeje uważane są za wyrzucanie fundu­
szów publicznych, ponieważ cele budo­
wy nie będą rentować się nigdy. 

W kołach finansowych rozważana 
jest gruntownie sprawa 

powiększenia obiegu wekslowego. 
W tym celu wielkie firmy będą wezwa­

ne przez czynniki państwowo - banko­
we do otwarcia swym odbiorcom kre­
dytów akceptowych, które później bę­
dą dyskontowane w bankach. Jest to 
próba wprowadzenia inflacji wekslowej 
zamiast inflacji pieniężnej, tak dobrze 
znana i Polsce w niedawnym jeszcze 
okresie. 

Są to jednak paljatywy i katastrofa 
gospodarcza Stanów Zjednoczonych da 
się jedynie na pewien czas odwlec, na­
tomiast nie da się takiemi środkami 
usunąć..; 

U p a d ł o ś c i i u k ł a d u . 
Na ostatniej sesji sądu handlowego 

zakończone zostało postępowanie upa-
cOościowe w sprawie firmy „Dom Han­
dlowy Bracia Szor i S-ka" przy ud. Piotr­
kowski]' Nr. 85 oraz jej stolnikom Abra­
ma i Markusa braci Szor oraz Aleksan­
dra Mewstra, ogłoszonej w końou listo-
poda 1927 r. na żądania firmy wierzycle!-
kl „Lorentz i Krusche" w Zgierzu (obec­
nie również znajdującej sie w starcie upa­
dłości). 

W upadłości, tej, jak wieany, na osła-
tec*n-:tm zebraniu wierzycieMw dinlu 19 
iharća ' i03t)fćSu; 'wrff£c^tawrehnlctwa 
iiipadfych i brrku z Ich strony jakiohkol-
wJ.Cc j i r r p ^ i j W i 4'^adC'WypJi, zswrato 
związek wierzycieli, a na syndyka osta-
teczinego wybrano adw. Anr<ę Honero-
wiezówne - Przybyszewicz, dotvchczasr> 
wcigo kuratora I syndyka tymczasowego. 

Aktywa masy upaolości przedstawia­
ły ranę zł. 15-129, podczas gdy zobowią­
zania firm zgłoszonych tirzez 4-ch wie-
rzycjjli wynosiły 72-746 zł. oraiz 2.252 
doi. a m . i 200 rok. róerh< 

Wobec uchwalenia przez wierzycieli 
wniosku sprzedania z przetargu roWcr-
nego wszystkich aktywów masy, syndyk 
przystani1! ('o ich rcalrzncii. lc:'nrk. wo-

bec olomożncści sprzedania wszystkich 
ruchomości z licytacji, uzyskał zezwole­
nie na sprzedaż z wolr.ej ręki. 

W ten sposób została zlikwidowana 
cała masa czynna, jednak żaden z wie­
rzycieli nie otrzymał swych należności, 
wobec zbyt małej somy, jaką otrzymano 
ze sprzedaży, która pochłonęła całkowi­
cie koszty administracji masy. 

To też wierzyciele na zebraniu 7 ma­
ja r. b. uchwalili odnieść sie do sądu o 
•umorzeni upadłości, do ozego sąd się 
przychylił. 

"* l 
W cfprWŚs -upaołoścl firmy „Izrael 

Frotfel Synowie" w Zp;rw, u l Dąbrow­
skiego Nr. f4, gdzie ze względu na zbyt 
szetepły obiekt masy sąd mianował, na 
wwiosek wierzycieli — syndvk :em tym­
czasowym jeórego z wierzycieli — Mau­
rycego Libraeho, w pierwszym terminie 
sprawdzenia wierzytelnc/ri w dniu 20 
maja r. b. nikt z wierzycieli się nie zgło­
sił, pomimo wystosowania do nich od­
dzielnych zawiadomień. 

O ile w wyznaczonym terminie wie­
rzyciele sie nie zgłoszą, sąd będzie zmu­
szony umorzyć postępowanie. 

Giełda pieniężna. 
E 

Warszawa, 6 czerwca. 
Na dzislejszem zebraniu giełdy walu-

towo-dewizowej w Warszawie tenden­
cja dla dewiz przeważała słabsza, zwła 
szcza dla Molandji i Pragi. Zapotrzebo­
wanie na dewizy było normalne. Bank­
noty dolarowe na giełdzie urzędowej 
zaofiarowane były przez banki prywat­
ne po kursie 8.88, bez odbiorców. W y ­
plata telegraficzna na Nowy Jork 8.904. 
Notowano kursy dewiz: Holandja 
361.40, Londyn 32.95, Nowy Jork 8.90. 
Paryż 35.14. Praga 26.39, Szwajcarja 
174-45; w obrotach międzybankowych 
dewizy na Berlin 211.25-211.20. W 
obrotach prywatnych: marka niemiecka 
2J 0.25. funt angielski w gotówce 33.17, 
rubel złoty 4.91, srebrny 1.48, bilon 0.65 

AKCJF. Na rynku akcyjnym obra­
cano akcjami Banku Polskiego po kur­
sie 70, i akcjami Lilpopa po 10.50, przy 
tendencji mocniejszej dla tych ostatnich 

PAPIFRY PROCENTOWE. Dla pa­
pierów procentowych państwowych pa 
nowała tendencja nadal mocna, głównie 
interesowano się 5 proc. pożyczką kon-
wersyjną, za którą chciano płacić po 
giełdzie 33.25. Wobec zwiększonego za­
ofiarowania, listy zastawne i obligacje 
miast prowincjonalnych, miały tenden­
cję słabą- Większych tranzakcyj doko­
nano 7 proc. poż. stabilizacyjną i 8 proc. 
listami m. Warszawy. Notowano: 
3 proc. poż. budowlana 35, 4 proc. poż. 
dolarowa 48,25—47,25, 4 proc. poż. in­
westycyjna zw. 88.75, 5 proc. poż- kon-

wersyjna 32.75, 6 proc. dolarowa 50, 
7 proc. poż. stabilizacyjna 47.50—47.13 
—52 (za setki), 10 proc. poż. kolejowa 
100. Listy zastawne i obligacje banków 
państwowych bez zmian. 4 proc. ziem­
skie 82, 8 proc- Warszawy 57—53.50— 
54.50, 8 proc. Piotrkowa 49.75. Tranz­
akcję dokonane a nienotowane: 4 proc. 
ziemskie 33.50. 7 proc. ziemskie dolaro­
we w drobnych odcinkach 50, 4 i pól 
proc. Warszawy i 5 proc. Warszawy 45 
(> proc. obligacje Warszawy VI emisja 
28, VIII i IX emisja 26. 

RYNEK WALUTOWY W ŁODZI. 
W dzv'iu wczoi ajcizym na łódzfóm rynku walu. 

lewym sytuacja w ciągu dnia k^/.Ht-.w.iła «!e 
niojc-dniołitcóe. Przed południem ujanwlło efc, m . 
der salinę zapotrzebowanie na dci\a<ry. Wzrost za-
{Fołmgebowcata na d>lacn gotówkowego apowado. 
wat pcwaiicrtc wemocnóetiTic kunsu do 8.88 
w płccen-u i 8.89 do 8.90 w żą-ćWu. 

.!.-.';, ''./>• z uwagi na przyd/'<-<b.n;«> pracz 
bertki i Jota tory wyrr.ik.ny wezelkrtch wymaga­
nych oum ćW.airowych pccył w ciągu daia raacz. 
nie osłab) i pod wieczór przy napupełnlej etpo. 
ko-lmej tendencji płacono za d o W i 8.8$, zaś ża.. 
daoD 8.89. 

Furł wynoćlił 33.15 proy bralku gotówkowego 
ntAerJału, IramJk 35.20—35.25, manka przy słab-
oroj tcraJencri 210 i pół w płaceniu i 211 i pół 
w żądaniu. 

Popyt na złoto nóeoo silniejszy, arndzcU w t o . 
bote. Kura rubli złotych prcy brclku nwterfału 
eseylował 4.86 do 4.88. zaś dolarów złotych 9.10 
cło 9.12, czyli niesmacznie tfio wzmecnił. 

8-pnoccntowe Wźy zartowne łódrJrie ZAI'ayte. 
scwanla nic wzbudzają i przy minii;!-cnych obro-
łach kuru wynosił 54 w placerAi, 55 w żrdanu. 
Zarówno podaż, i«ik i pcipyt znikome Inne paplo, 
ry w zaniedbaniu. Ogólny na,trój ryaku waluto­
wego 1 , , i.pcikojny, (c) 

W sprawie upadłości Dawida Pesze­
sa, gdzie zawarto już okład z wierzycie­
lami na 10 proc, płatny w gotówce po 
zatwierdzeniu układu i układ ten upra­
womocnił sie. sąd wyznaczył sędizą-ko-
mlsarzem sędziego handlowego Bicder-
mana dla załatwienia ostatecznych czyn­
ności, związanych z oddaniem majątku 
masy spulkobiercom upadłego Dawida 
Peszesa, zmarłego w czasie okresu upa­
dłościowego. 

Również mianowano sedzią-komiisa-
f z t ^ l f e f e T l r f n d ^ o w ^ ^ J a k ó b a Libra-
cha w 'upadłości Wilhelma Wissenbcrga, 
dotychczas ny? ząkQpc_zopej, w miejsce 
dotychczasowego sędziego handlowego 
Krenlr-ga, który zrzekł się tego stano 
wiska, ze względów formalnych. 

* 
W sprawie upadłości Mojsze-fcka 

Hibeszyca, właściciela mechanicznej tkal­
ni przy ul. Karola Nr. 5, ogłoszonej w po­
łowie stycznia r. b. zawarty został na 
ostatecznem zebraniu wierzycieli dr.ła 9 
kwietnia 1932 r. układ na 15 proc. bet: 
procentów i kosztów w 3-ch r ó w n y h 
ratach, płatnych — pierwsza w l?-cle, 
druga w 18-cie i Irzecia w 24 miesiące 
od mrawrmocnlenia się układu. Układ 
ten zawarty został za zgodą 22 wierzy­
cieli na zł, 481 896. z ogólnej sumy 27 
wierzycieli na zł. 547.995. jedn-nk z liczby 
wierzycieli oponujących zgłosił sprzeciw 
adw. Angers ,teln w hnienki firmy „Sapt" 
ze Sztutgardu, domagając sie niczatwier-
dizenlą u(kła:'U, jako nie dającego żadnej 
rękojmi wykonania warunków. 

Ponieważ na rozprawie sądowej adw. 
Angerstein wyjaśni, że do masy nio 
zgłoszono nieruchomości w Katowicami, 
należącej do spadkobierców zmarłego 
Meszuilema Jonatana Ejbuszyea, który 
wspólnie z upadłym w tej sprawie pro­
wadził 'Upadile przedsiębiorstw o. sąd. w 
pierwszym rzędzie polecił synidykom 
masy włączyć do aktywów masy upa­
dłości majątek nieruchomy zmarłego 
Ejbuszyea, zaś po usikutecznfaolu tego 
dopiero zezwolił na zwełanie innego ze­
brania Wierzycieli, cełm wypowiedzenia 
się co do warunków proponowanego 
układu. • 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Nowy Joik, 4 czorwen. I.cco 5.35, cz^RARIET 

5.24 lipiec 5.31, o'erpi<-ó 5.38, wrzc» :«ń 5.46 
październik 5.55. listopad 5.61, grudzień 5.69, «iy. 
czeń 5.75, luty 5.84, marzec 5.93, kwicc cń 6 09. 

Nowy Orlean, 4 czerwca. Lo:o 5.30, Upiec 
5.31, październik 5 33 grudzień 5.66, marzec 5.87, 
maj 6 00. 

I Ltrerpool, 4 czerwca. Loco 4.11, czerwiec 
3.86, Upiec 3.85, sierpień 3.8?, wrzesień 3 8S, paź­
dziernik 3.88, listopad 3.89, grudz eń 3.91 sty­
czeń 3 95, luty 3.98, marzec 4.01, kwl-ccijń 4.03, 
mai 4 05, czcrw'ec 4.07, lipiec 4.10. 

Liverpool, 4 czerwca. Bawe'na cglp^a Loco 
5 55 lpiec 5.35, październik 5.49, Putrpad 5.69, 
grudzień 5.71, styczeń 5.73, marzec 5.87. 

Unpcr, 4 czerwca. Lipiec 4.S0, paidzl»:mik 
4.90, listopad 4.96, grudzień 4.98, styozjń 5.01. 
marzec 5.03, maj 5.15. 

http://posledzeni.it
http://wyrr.ik.ny
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OOLOSZENIE. 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokem z dnia 

3 czerwca 1932 r. zaocznie postanowił: 1) ogło­
sić upadłość firmie „F. Jarisch, fabryka wyro­
bów bawełnianych i lnianych oraz je) właści­
cielowi Alfredowi Jarischowi i wdowie Natalii 
Jarisch' 1 osobiście, 2) cłrwHę otwarcia upadłości 
oznaczyć na dzień 20-go maja 1932 r. tymcza­
sowo, 3) zamianować sędzią komisarzem sę­
dziego handlowego Jakóba Pcttersa. 4) zamia­
nować kuratorem upadłości adwokata Józefa 
Wajcmana, 5) oddać uapdłego pod dozór policji, 
6) nakazać opieczętowanie ruchomości, rzeczy 
upadłego gdziekolwiek się one znajdują. 

Za zgodność kurator masy upadłości 
Józef Waicman, adwokat. 

Na mocy art. 476 I 478 K.H. wzywam wie­
rzycieli powyższej upadłości aby w dniu 13-go 
czerwca 1932 r. o godz. 12 stawili sie w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi w Wydziale III Handlo­
wym przy ul. PI. Dąbrowskiego Nr. 5, pokój 
Nr. 15, osobiście lub przez pełnomocnika w celu 
wysłuchania sprawozdania kuratora masy i wy­
boru kandydatów na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz Jakób Petters, 
Sędzia Handlowy. 

Za zgodność kurator masy upadłości 
Józef Waicman, adwokat. 

Ililililll 
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OGŁOSZENIE. 

a s m i 

I 
I 
B 

Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Abram Krlbert" zawiadamia, ii Sąd Okręgowy 
w Łodzi, Wydział Handlowy, decyzją z dnia 
3 czerwca 1932 r. wyznaczył ostateczny mie­
sięczny termin sprawdzenia wierzytelności. 
Sprawdzenie odbędzie się w dniu 5 lipca 1932 r. 
w kancelarii Wydziału Handlowego Sądu Okrę­
gowego w Łodzi, przy ul. plac Dąbrowskiego 5. 

Wierzyciele, którzy w zakreślonym termi­
nie nie zameldują swych pretensji i nie zaTęczą 
za rzetelność I prawdziwość swych wierzytel­
ności, ulegną skutkom, wskazanym w art. 513 
K. H. 

Syndyk tymczasowy 

P o s z u k t w a n y - a 

pomocnik buchaltera 
rutynowany ze znajomością korespondencji ! 
pisania na maszynie do natychmiastowego za­
stępstwa na miesiąc. — Późniejsze ewentualne 
zaangażowanie na stale niewykluczone. Oferty 
tylko dziś sub. „PILNE''. 

„ C z y s t o ś ć 
Piotrkowska 44. telelon 167-48 

przyjmuje cykllnowanie, drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątacie biur. po­
koi. Czyszczenie szyb. 

aszyna na prąd stały 
220-250 volt 260 amp. do sprze­
dania. R. Bittner, Rydułtowy SI 

Przed spotkaniem O^mlZ SEZOIIU 
Ł . H . O. — Jbegja. „dzirt-trackowego" w Łodzi. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie Otwarcie sezonu wyśc ;gów motocyk-
się na boisku ŁKS-u przy ul. LJnji mecz l o w y c _ na torze żużlowym nastąpi w 
ligowy ŁKS — Legja. Mecz ten wzbudza Łodzi, w Helenowie w dniu jutrzejszym, 
wśród łódzkich sportowców ogromne w r a m a c h zawodów kolarskich z udzia-
zainteresowame, gdyż Legja w roku bie- ł e m zawodników zagranicznych, 
zącym wykazuje znakomitą kondycję i ^ z a wodach tych wezmą udział nal-
od początku rozgrywek o mistrzostwo i c p s i motocykliści łódzcy, znani z zawo-
Ligi kroczy na czele tabeli, zaś ŁKS. na d ó w n a t o r z e z u z l o w y m z s e z 0 n u ubiel-
własnym boisku jest przeciwnikiem b. ł e g 0 . \w z w i ą z k u z występem kolarzy 
groźnym. zagranicznych, należy dodać, że będą 

foza meczem LKa — Legja odbędą startować tym razem w biegach sprin-
się w nedzielę następujące mecze ligo- ( t e r ó w i źe prńcz bawiących poprzednio 

OBECNY K R Y Z Y S 
w y m a g a o s z c z ę d n o ś c i 

[szwajcarska/ 
—""^SJjJŚ"— 

SilBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBS' 

Pensjonat „POLANKA" 
pod zarz. B. Wol!ercbergou/ej 

w' Żacitzu-Szustrów (szosa Przygłów-rit:V,6w). Komunikacja 
autobusowa 1 kolei via Piotrków Tryb. W suchvm lełie 
sosn Rzeka. Słoneczne pokoje, Pianino. Rado. Taras dla 
kąpieli słon, Wykwintna kuchnia. Niskie ceny- Inform.; 
w Łodzi, telef, 214-04 w godz. od 2 do 4 p. p. lub w pen-

sjon. od dnia 10 b ni. 

Znane domowe OBSADY 
wydaje z 3 dań od zl. 2,50 wraz z obsługą, 
mięso różnego rodzaju codziennie do wyboru. 

i. B A R D Y N I , Z l o l o n a 6 
front 1 piętro, tel. 107-65. 20-3 

OSZCZĘDZA 70% 
p r a c y , c z a s u I p i e n i ę d z y 

D a j e c o d z i e n n i e b i l a n s e 
Przejście w każdej chwili możliwe 

Z a p r o w a d z e n i e przyjmuje i 
bliższych i n f o r m a c y j udziela 

0. R. PFEIFFER 
Ł ć d f K o p e r n i k a 5 7 , 

T e l . 1 6 6 - 8 3 . 
NOWOCZESNE KARTOTEKI 

dla robocizny 
dla magazynów I sktadów 

Zaprowadzenie też Innych 
metod. 

Dla małych przedsię­
biorstw specjał, księgowość. 

Kontrola ksiąg handlowych 
Sporządzanie bilansów. 

we: Polonia — Garbarnia w Warszawie, 
Wisła — Cracovia w Krakowie, Pogoń— 
Warta we Lwowie i Ruch — Czarni na 
Śląsku. 

Hakoah gra 
w Warszawie. 

W nadchodzący piątek i sobotę zo­
stanie rozegrany w Warszawie turniej 

w Łodzi Piano, Jiirgensa i Carpusa wy­
stąpi również znany kolarz niemiecki 
Huhn. 

Dookoła świetnego re­
kordu Kusocińskiego. 

Na zawodach lekkoatletycznych o ml 
strzostwo, które odbyły się w Warsza-

piłkarski o puhar tygodnika „Sport- \ wie, Kusociński pobił w biegu na 10 kim 
zeintung" w którym wezmą udział: Ha- j dotychczasowy rekord Polski uzyskując 
koah (Łódi), Hasmonea (Równe), Maka- j wspaniały czas 30 m. 34,1 sek. Czas ten 
bi (Warszawa) i Gwiazda (Warszawa), jest b. bliski rekordu światowego Nur-
Drużyna łódzka, która wyjeżdża do miego i kwalifikuje Kusocińskiego na jed 
Warszawy w swym najlepszym składzie, nego z najpoważniejszych faworytów te­
ma poważne szanse na zajęcie pierw- j gorocznej Olimpjady. Czasu tego nie 

Do akt Nr. 1315 1932 r. 
OGŁOSZLNIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łr> 
dzl, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Gdańskiej Nr. 94, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu, 24-go czerwca 1932 roku od 
godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 127, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Karola Man-
dy 1 składających się z obuwia o-
szacowanych na sume zl. 400.— 

Łódź, dnia 4 czerwca 1932 r. 
Komornik ( - ) KŁÓDKOWSKI. 

słtfOUffW 
W a s z e z d r o w i e , S z c z ę ś c i e i p o w o d z e n i e ź y 

c l o w a , D u ż e o f i a r y m a t e r j a l n e 
zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufanie. 
TYLKO „ O L L A " TB» 

Do akt Nr. 809 1932 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło. 
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Gdańskiej Nr. 94, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 24-go czerwca 1932 roku od 
godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 113, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Henryka 
Pfeffera i składających się z mebli, 
oszacowanych na sumę zl. 4050.— 

Łódź, dnia 31 maja 1932 r. 
Komornik ( - ) KŁÓDKOWSKI 

Do akt Nr. "E." 825 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło< 
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Al. I-go Maja 34, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że; 
w dniu 14-go czerwca 1932 r. od g. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 37, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do masy upa­
dłości Wigdora Kona 1 składających 
się z 600 tuzinów chusteczek do no­
sa wyrobu firmy „Widzewska Ma­
nufaktura", osocowanych na sumę 
zl. 890.— 

Łódź, dnia 25 maja 1932 r. 
Komornik ST. DULKPWSKI. 

PLUSKWY 

Do akt Nr. 974 1932 r. 
OGŁOSZENIE: 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Gdańskiej Nr. 94, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 24-go czerwca 1932 roku od 
godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Gdańsl/:j Nr. 126, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do firmy „Al­
fred Sommer", 1 składających się z 
szipulmaszyny, oszacowanych na su­
mę zł. 1600.— 

Łódź, dnia 3 czerwca 1932 r. 
Komornik (—) KŁÓDKOWSKI. 

szego miejsca. 

Egzaminy dla sędziów 
kolarskich w Łodzi. 

W sobotę i niedzielę bawili w Łodzi 
delegaci ZPTK. pp. wiceprezes Tkaczyk 
i b. mistrz Polski Polski Lange, którzy 
przeprowadzili w naszem mieście wy­
kłady i egzaminy na sędziów kolarskich. 
Wyniki egzaminów chwilowo nie zosta­
ły jeszcze ogłoszone. 

Dziś przybywają 
do Polski 

tenisiści angielscy. 
W dniu dzisiejszym o godz. 20 .25 przy­

bywa do Warszawy drużyna angielskich 
tenisistów w składzie: Perry, Lee, Hug­
hes i Davis, w celu rozegrania meczu * 
Polską o puhar Davisa. W r a z z angiel­
skimi tenisistami przyjeżdżają jako kie­
rownicy pp. Barrett i Sabelli. 

Mecz Schmeling—Scharkey 
nie odbędzie się. 

Przez cały świat sportowy z niecier­
pliwością był oczekiwany mecz o mi­
strzostwo świata w boksie, który miał 
się odbyć 26 b.m. między Szmellingiem 
a Sharkeyem. Tymczasem pisma zagra-
niszne podają sensacyjną wiadomość, że 
mecz ten nie będzie mógł dojść w wyzna 
czonym terminie do skutku, gdyż Shar-
key uległ na jednym z treningów wypad­
kowi złamania ręki, tak że na dłuższy 
czas będzie musiał zaniechać uprawiania 
boksu. 

osiągnęli od wielu lat najlepsi długo­
dystansowcy świata, przyczem najlepszy 
tegoroczny wynik Nurmiego na 10 kim., 
jest o 10 sek. gorszy od rekordu polaka. 
Wynik nie jest granicą możliwości „Ku­
sego" gdyż osiągnął go bez większego 
zmęczenia. 

2 - 3 POKOJE 
z kuchnią, z wszelkiemi wygodami w 
centrum miasta 

POSZUKIWANE. 
Oferty pod „Słoneczne" do „Repu 

blikl1'. 1S-2! 

Dr. m e d . 

Wam 
D z i e l n a Mfe 9 , 

NARUTOWICZA 
tel. 128-98 

Specjalista chorób 
skórnych, 

wenerycznych 
i moczoplciowych. 
Przyjm. od 8-10 i 4-8 
w niedz. i święta 

od 9—12. 

Do akt Nr. 1602 1931 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 4-go, zamleszkaty w Ło­
dzi przy ul. Traugutta Nr. 10, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, żo | 
w dniu 16 czerwca 1932 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Kilińsk\:r 
Nr. 87, odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, na 
leżących do Józefa Putermana i skła­
dających się z 2 tokarek, 5 motorów 
elektr., dynamo - maszyny, całkowi 
tego urządzenia zakładu ślusarskiego, 
mebli, radjo - aparatu, aparatu - od­
kurzacza t t. p., oszacowanych na 
sumę zł. 7.870.— 

Łódź. dnia 3 czerwca 1932 r. 
Komornik ( - ) ST. ZAJKOWSKI. 

ZA 70 Zł. KAŻDY JEST W STANIE WYJE. 
CHAĆ NAD MORZE. 

Organizowane dorocznym zwyczajem przez 
łódzki oddział Ligi Monskiej i Kolonialneij trzy-
dntewe wycieczki nad morze wywołały poważ, 
ne zainteresowanie w społeczeństwie łódzkiem. 
Pitzyczynia się tu w pierwszym rzędzie tani sto­
sunkowo pobyt nad morzem, który wraz z bile. 
taiim kolcjowemi noclegami ti oałkowiilem wy­
żywieniom wynosi tylno 70 zł., a dla członków 
Towarzystwa,, urzędników państwowych zł. 60, 
przyczem suma ta może być wpłacona ratami. 
W ten sposób Liga Morska dąży do udostępnie­
nia pobytu nad morzem najszerszym warstwom 
społeczeństwa łódzkiego, które przez bezpośred­
nie zetknięcie się z morzem ma możność sazna. 
jotmicnaa się z jego znaczeniem i potęgą dla roz­
woju ekonomicznego i kulturalnego państwa. 

Pierwsza wycieczka Ligi Morskiej ł Kolo. 
niałnej odbędzie się w dniach 30/VL 1, 2. 3 Epca 
roku bież. 

Druga — 28, 29, 30 i 31 lipc* r. b. 
Trzecia — 12, 13 14 i 15 siorpmfta r. b., przy­

czem zapisy uczestników przyjmują sekretarjat 
Ljjji, ul. Kilińskiego Nr. 10& codzftonoie od go. 
dżiny 18 do 20-el. 

Do akt Nr. 1117 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16-go, .zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Gdańskiej Nr. 94, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 24-go czerwca 1932 roku od 
godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Gdańskiej Nr. 126, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do firmy „Al­
fred Sommer" i składających się z 
motoru i maszyn •y.ch., oszacowa­
nych na sumę zl. 500.— 

Łódź, dnia 2 czerwca 1932 r. 
Komornik ( - > KŁÓDKOWSKI. 

Giełda zbożowa. 
Warszawa, 6 czerwca. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo­
żowej w Warszawie obrót wynosił 
1.514 i pół tony, w tem żyta 795 ton. No 
towano za 100 klg- żyto 30—30.25, psze 
nica jednolita 32—32 i pół, zbierana 31-
31 i pół, owies jednolity 25 i pół—26 i 
pól, zbierany 23 i pół—24, jęczmień na 
kaszę 22—22 i pół, browarny bez obro­
tów, groch polny jad, 30—33, yictoria 
30—34, wyka 25—26, pelitśzka 26-^27, 
seradela podwójnie czyszczona 30—33, 
łubin niebieski 14—15, żółty 20—22, 
rzepak zimowy 38—40, siemię lniane 
38 i pół—40, mąka pszen. luks. 50—55, 
mąka 4/0 45—50, żytnia pytlowa 45—46 
sitkowa 44—35, razowa 44—35, otręby 
pszenne szale 15—15 i pół, średnie 14.75 
—15.25, żytnie 15 i pół—16, kuchy lnia­
ne 22—23, rzepakowe 17 i pół—18, sło­
necznikowe 18—18 i pół. 

NOWY ZARZĄD STOW. KUPCÓW. 
Onegdaj' odbyło się walne doroczne 

zgromadzenie centralnego stowarzysze­
nia kupców i przemysłowców wojew. 
łódzkiego (Piotrkowska 10). Po prze­
dyskutowaniu sprawozdania zarządu i 
uchwaleniu absolutorium, wybrany zo­
stał zarząd w następującym składzie: 

1. Inż. G. Praszkier, 2. J. Degen-
sztajn, 3. I. Jaszuński, 4. M. tialpern, 5. 
L. Mazur, 6. A. Sztajnsznajder. 7. J. L. 
Margnlies, 8. M. S. Bronowski, 9. M. 
Gordon, 10. J. Sztera, 11. D. Sztal, 12. 
G. Bister. 

Zastępcy członków zarządu: 
1. L. Fajngold, 2. N. Koroczyński. 3. 

H. Akawie, 4. G. Glatter, 5. M. Krenicer, 
6. Ig. Futerman. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Do akt Nr. 144 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

. Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Traugutta Nr. 10, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogtasza, że 
w dniu 17 czerwca 1932 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrków 
sklej Nr. 104, odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Stanisława Bourdo i 
składających sic z mebli, oszacowa­
nych na sume V. 780.— 

Łódź, dnia 3 czerwca 1932 r. 
Komornik ( - ) ST. ZAJKOWSKI 

W P a b j a n l c a c h 
angielskiego udzie­
la rutynowana nau­
czycielka, przyjeż­
dżająca z Łodzi. 

Łaskawe zgłoszenia 
P. D-rowa Szenker 
ul, Rocha 5 od 2-3 

Do akt Nr. 1317 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło-
dzl przy ul. Gdańskiej Nr. 94, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 14-go czerwca 1932 roku od 
godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 97, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Marli Kor-
nowej I składających się z mebli o-
szacowanych na sumę zl. 640.— 

Łódź. dnia 4 czerwca 1932 r. 
Komornik ( - ) KŁÓDKOWSKI. 
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U N I W E R S A L N A A G E N C J A R E K L A M O W A 
biuro ogłoszeń 
wydawnictwo „Dziennik Lekarski" 
atelier projektodawcze „Racjonalna Reklama" 

p r z e n i e s i o n e 
z ul. Senatorskie! 17 
do nowego lokalu 

WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 142. Telefny: 543-73, 256 47. 

PENSJONAT | 
w Teofilowie 

pod kler. D-rowej Golcowe) i L. Paknw-
sWiei poleca pokoje z całodziennem u-

łrzYmaniem 

po 7 zł. dziennie. 
Zgłoszenia: Pnczla Inowł^dz. maj. Teo-

iilów. lei. Incwlódz Nr. 3. 

• O D P P O D D • • • • • • • 

DOKTÓR 

Koedukacyjne Gimnazjum 
Tow. „Oświata I Kultura'' w Klaryscwle pod Warszawą. 

Dwa internaty (dla chłopców i dla dziewcząt). Komfort nowoczesny. 
WYCHOWANIE W DUCHU EWANGELICKIM. Troskliwa opieka. 
Pierwszorzędne warunki klimatyczne i higieniczne. Idealne miejsce 

pobytu dla dzieci wątłych. Łatwa komunikacja z Warszawą. Przyj-
J niuje się wychowanków i wychowanki od 7 roku życia. Informacyj 
9 udziela Dyrekcja Gimnazjum w Klaryscwie, p. Skolimów. 
N m M I I M U l H H n H H t M » » M t t M » I W t M » » t M t l 

®®®®®®& @®®®®®®®®®®[H®®S 
UŻYWANE książki szkolne kupuje] AGENCI donokrężnl zgłaszać sie. we 
księgarnia L. Kryszek, Pomorska 15.| wtorek i środę. Każden musi zarobić. 

9, Rzgowska 90, ra. 2 prawa oficyna. 
ŁÓZfcCZKO dziecinne w dobrym sta- ABSOLUTNIE nowy artykuł. Po-
nie do sprzedania. Pomorska 30, m. 12. szukujemy panów na objęcie rejonów 

30 w Łodzi. Zgłoszenia od 6—7 Żerom-
skiego 90. I piętro. 

r Lokale l 
H. Wotkoayskitor. HELLER 

POTRZEBNE tancerki do baletu. Zgta 
szać się codziennie 6—8 p. p. Piotr­
kowska 62 mieszk. 14 do dvr. Alek. 
sandry KamińskiJj. 1L 

Cegielniana N° 4, 
telefon 216-90. 

choroby weneryczne, 
skórne i moczopłclowe. 

Przyjmuje od godz. 8—2 I od 5—9 
w niedzielę i święta od g. 9—1. 

~ DOKTÓR" W.uagunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

Choroby skórne, weneryczne I mo 
czoptclowe 

(Naświetlanie promieniami Roentgena). 
Przyjmuje od 8 I pól do 10 i pól, od 'sprzedaż z przetargu publ 
1 
W 

c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
I m o c z o p ł c l o w e 

Nawrot 2 Tcieion 179.89 
przyjmuje do 10 rano I od 4—8 ppol. 

dla pań spec. od 4 — 5-ej. 
niedz. i święta od U do 2 po poł. 

Do akt Nr. 1299 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło 

WMuiinr-r-^YIIR^R • — - — I v 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatki schodowe!, zglą 
sza się do jedynego pod wzgi. 
organizacyjnym w Łodzi biura 
„Polruch". Al. Kościuszki 27. te­

lefon 141-01. 132-01. 

ZARZĄD TOWARZYSTWA OPIEKI 
NAD MATKA I DZIECKIEM 
„KROPLA MLEKA W ŁODZI 

podaje do wiadomości, że w dniu 20 
czerwca 1932 r. o godzinie 19-ei w 
pierwszym terminie, zaś o godz. 20 
min. 30 w drugim terminie bez wzg q-
du na liczbę obecnych członków od­
będzie się w lokalu Towarzystwa 
przy ul. Piotrkowskiej 103 

DOROCZNE WALNE ZGROMA­
DZENIE 

członków Towarzystwa przy nastę- 'pTETTTTT7— 
pującym porządku dziennym: 1) Wy- ™EKNY dwuokienny pokój z .w ido-
bór Prezydium Zgromadzenia, 2) $ ! e , n . . " a .P*rk zaraz Jo wynajęcia -

_ j . , ? , . , . . ^ . , -?„„.„ iSienkiewicza 63, ai. ?, I piętro. Tele^ 

SZUKAM posady inkasenta, agenta, 
administratora itp. Złożę wszelką wy­
maganą kaucle. Oferty do l/^publiki 
sub ..A. B. C A 
POTRZEBNI, manicurzystka i uczeń 
do zakładu fryzjerskiego Południowa 
S. Halberstadt. 
PODRĘCZNA do szycia może 
zgłosić. Gdańska 106. m. 30 

się 

1—2 POKOJE z umeblowaniem lub 
bez ze wszelkiemi wygodami w no­
woczesnym domu do wynajęcia. Obej­
rzeć od 10 do 5-ej. Lipowa 20, m. 5, 
front. 

Rozmaite 1 
dzi przy ul. Gdańskiej Nr. 94, na za- Sprawozdanie z działalności T o w a - t fon 203-96. 

do wynajęcia. sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że rzystwa za okres 1. IV. 1931 — 31. - n i v F r 7 N V n 

w dniu 8-go lipca 1"32 rjku o u T I 1932 r., 3) Sprawozdanie K o m i s j i , i „ ™ l « « • i 
godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy,Rewizyjnej, 4) Preliminarz wydat- , ' ' M " V ^ J ° — , . 

Piotrkowskiej Nr. 109 odbędzie się ków x* 1932/33 r., 5) Wybory nowe- 4 POKOJOWE m jszkanie z wygoda-
sprzedaż z przetargu publicznego ru-'go Zarządu, 6)) Wybory Komisji Re- mi. kąpielowy, elektryczność, gaz. 

do 2 i pól i od 6 do 8 1 pól wiecz..chomości, należących do Abrama wizyjnej, 7) Wolne wnioski, 
niedziele i świcta od 10 r. do I pp. Mordkiewicza i sRh^tiacyeh się z | 

S z o f e r 
rutynowany, posiadający b. dobre re­
ferencje, skromny, poszukuje posady 
w charakterze kierowcy samochód, 
(osobowy lub ciężarowy) Wiadomość 
w administracji pisma. Tel. 122-14. 

mebli, oszacowanych na sumę >.|o< 
tych 3249: 

Łódź. dnia 4 czerwca 1932 r. 
Komornik ( - ) KŁÓDKOWSKL 

Dr. med. f i , Lubicz 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h 1 m o c z o p ł c i o w y c h 

Cegielniana Ns 7 
telefon 141-32 

Przyjmuje od £ 8—10 12—2. 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 

Dr. Med. L. NITECKI 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł c l o w e 

NAWROT 32, T e i , 2 n - . s i 
przyjmuje od 8—10 rano I oJ 4—8j 
wieczór, w niedz. i święta od 9-12 (

d z 

w pol. 

%T. G O I S K I C G O 
P C W N V « . W Y N I S Z C Z E N I ! 

O D C I S K Ó W 

Dr. 

Komorne 399 złotych kwartalnie, do 
I odstąpienia, ul. Kilińskiego 61 m. 1 
Obejrzeć można między godz. 1 — 3,i 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki'' 

Do ak: Nr. 2137 19.11 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komorn'k Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Gdańskiej Nr. 94, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 21-go cztiwcd 1932 reku od 
godz. 10-ej rano w Łodzi przv uljcy 
Gdańskiej Nr. 126, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego n: 

W. BALICKA 
ul. Piotrkowska 200 

róg Pustel 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci 

od 1 do 3 1 od 7 do 8-ej 

w tiotndnie. 9.6: 
POKÓJ umeblowany dla jednej lub | 
dwuch osób, na żądanie z utrzyma-

częściowem,1 

Letniska I 
niem catkowitem albo 
od zaraz tanio do wynajęcia Andrze-

Nowowybudowany, 2 - 5 
nowocześnie skanalizowany 

PENSJONAT „ § A i A f O " 
NA WIŚNIOWEJ GÓRZE 

(na posiadłości Jakubowicza — tuż 
pod lasem) 

lY Nr. 32 mieszk. 3," pierwsze piętro.l J AREMCZE. Pensjonat „Rai" poleca 
f r o n t . 5 f | p o k o i e komfortowe. Łazienki, klosety 
n k - A 7 I A T m ^ i m . •> n.,.»„t,.ni„i. ' a ' i a n g ' e l s l ( i e ' wodociągi, we własnym 

J ' * a e ^ e n , u a ] n i e , 3 zarządzie. Ceny zniżone, 
ładne pokoje z wygodami z używal­
nością kuchni z meblami lub bez. w 
centrum ii'icy Piotrkowskiej. Oferty 
do Republiki sub „Zaraz". 
1—2 POKOJE \wuokienne z meb'a-
mi lub bez. wszelkie wygody, I p. fr. 
m. 5. Sródmijjsia 38, obejrzeć od g. 
6 wiecz. 

» & . należących do firmy A l l r e ^ ^ 

POSZUKUJE 3 lub 4 
mieszkania w śródmieściu w czystym' 

Sommer i składających się z szkiele­
tów do karet, oszacowanych na su­
mę zł. 550.— 

Łódź. dnia 2 czerwca 1932 r. 
Komornik ( - ) KŁÓDKOWSKL 

do Republiki „S. M.' 

najęcia. Wiadomość ul. Zielona 65. 

Do akt Nr. 1169 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi. rewiru 16-go, zamieszkały w Ło-

Gdańskiej Nr. 94, na za 
sadzie art. 1030 U. P . C. ogłasza, że 
w dniu 21-go czerwca 1932 roku od 
godz. 10-e] rano w Łodzi orzv ulicyj 

, Al. Kościuszki Nr. 93. odbędzie się 
I sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Gerszona! 

przepisywanie na maszynie I powie- Chajkina i składających się z mebli 
wszelkich oszacowanych na sumę zl. 1040, 

higieny, z łazienkami i 
ubikacjami w gmachu, jakoteż z wo-VOKÓJ umeblowany, słoneczny z bal 
dą bieżącą w każdym pokoju. Dwiekoncm I-sze piętro z używalnością 
sale do zabaw, taras do kąpieli sło. kuchni, na żądanie fortepian, do wy-

necznych. Telefon. 
Kuchnia wykwintna,' na żądanie die­
tetyczna. Własne konie przy. stacji 

kolejowe). 
Zgłoszenia przyjmuie się na mieiscu, 

tel. Wiśniowa Góra 10. 
lub HELENA FAYLOWA, Piotrków 

ska 132. tel. 164-67.' 

UZDROWISKO kąpielowe „Brzoza" 
iest położone nad ślicznem jeziorem 
i lasem w malowniczej okolicy mia­
sta Bydgoszczy. Pokoje gościnne t 
pełnem utrzymaniem po cenach kon­

kurencyjnych, plaża, koncerty, datr 
chigi_i_t. d. 

.PIĘKNIE"położone letnisko, 2 albo 3 
p o k o j o w e g o ; p o k o j e z kuchnia j korytarzem, dużą 

weranda w ogrodzie, przy rządowym 
lesie. Cena dostępna. Wiad.: telefon 
178-21. 

tekstów, załatwia szybko 1 tanio 

B I U R O 

„IRENIT" 
ul. Piotrkowska Nr. S9. tel. 223-38. 

Łódź. dnia 31 maja 1932 r. 
Komornik ( - ) KŁÓDKOWSKL 

M 

| " T l u p n o ^ s p r z e d ^ z | 

KAWALERKA z klatki schodowej o-
raż dwa pojedyncze pokoie oddam. 
Kilińskiego 46. front m. 11. 
PIĘKNY, frontowy uakój 
waniem do wynajęcia. 
Klugmun. 

z umeblo 

LETNIE MIESZKANIA w Bcndzelinie 
od Żakowicami, bardzo tanio. Adolf 
^on, Piotrkowska 21L 

PENSJONAT Toska Krynica, nowo­
czesny komfort, wykwintna kuchnia 
na maśle, idealne warunki kuracji 1 
wypoczynku, życie towarzyskie — 

Zawadzka 12,bridż, ceny najniższe do końca czerw­
ca. . 28 

p o t r z e b n y n a t y c h m i a s t 
ul, Piotrkowska 265 (wejście ul. 

Stanisława 2) Tkalnia. 

•i 131 

Do akt Nr. E. 887 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-J 
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło 
dzi. przy ul. Al. I-go Maia 34, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 14-go czerwca 1932 r. od g. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy 

^Śródmiejskie j Nr. 46 odbędzie się 
• isprzedaż z przetargu publicznego ru-
Jj, chomości należących do Abrama Her-
• 'sza Jonasa i składających się z me­

bli oszacowanych na sume zł. 480.—] 
Łódź. dnia 25 maja 1932 r. 

Komornik ST. DULKOWSKL 

SŁONECZNY, elegancko umalowany 
pokój z oddzielnem wejściem do od­
dania 6-go Sierpnia nr. 7, front II p 
od 2—5. 

ZAKOPANE. Pensioaait „Ruczaj" pod 
IzaTządem BerenbaumoweJ i córki — 
komfort — ciepło _ zumna woda w po 
ko;a«h, ceny n!okie. 7 

KTO POSZUKUJE domu. placu, 
parcelle. majątku, gospodarstwa, 
zgłasza się do Biura „Polruch"', 
Al. Kościuszki Nr. 27. tel. 141-01, 
132-01. I 

UMEBLOWANE 2 pokoie z kuchnią, 
wszelkieml wygodami, centrum mia-; 
sta, front I piętro do odnajęcia Dzwo-! 
nić 170-71. 1 

DWUOKIENNY, umeblowany pnkńi 
do wynajęcia. Wejście z korytarza, 
telefon, wyrody. Andrzęia 7. m. R. 

Zagubione dokum. ] 
ZŁOTO, biżuterię i kwity lombardo­
we kupuie i ptaci najwyższe ceny I. 
Fiialko, Piotrkowska 7. 

I Posady 1 
„S. III." Pragnę spotkać 
M. szal, „Balkon". 

koniecznie. 

PRANIA Ainfeld, Południowa 5 zgu­
biła w roku 1929 legitymację, wyd. 
przez PUPP w Łodzi. 
JAKUBOWSKI Aleksander, Ruda -

MEBLE kuchenne używane sprzedam!WYCHOWAWCZYNI z długoletnią Pabianicka, ul. Nowa - Krótka 2 przy 
Ib. tanio, Żeromskiego 29, m. 25. | praktyką poszukuje posady ^do nie- Grapika, zgubił portfel, zawierający 

n»vwanv r o w e r - d w u k o l o w v Imowlęcia lub starszej pani. Swiadec- blanco weksel zl. 200, wysL Leon 
„l Ml, używany rower, dwukołowy• ^ p o s l a d a m d o b r e . oferty pod „E. Jakubowski oraz fotografie. Weksel 

. I powyższy unieważnia się. ; dziecinny. Oferty pod „A. M." 
-iM." do Republiki. SPRZEDAM 5 mieszkań murowa-, 

nych z ogródkiem. Wiad. Łódź ul. POTRZEBNA panienka do sklepu FELIKS Picsiak, Nawrot 44, zgub.ł 
Seimowa 8 przy Lokatorskiej u do- rzeźniczego za kaucją, ul. Braterska kartę mobilizacyjną roczn. 1904, wyd. 
7 0 r c y i L, 17. I przez PKU Łódź - Powiat. 

Redakcja I Adm. Piotrkowska 49. Godz. 
przyleć RcdaMI 6 - 7 do poł. Tel. Adm. l£ZJ4._Jel- Red. 127-24. 136-43. IM-M. »S9no. Tłucznia: tsn-Sil. Konto P- K. O. .Wyd R e p l i k a " 6E-.4P 

Prenumerata „II. Republihi" 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
ia odnoszenie do domu 40 gr.. z przesvlka pocz 
iowa w kraiu zl. 5.50. zagranica zł. 10. ..Express-

i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE. 12 gr. za wiersz milimetrowy (na str.mie 10-szoali) 
W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, tna stronie 4-szPilt.) 
NA S I R I-ej zł 2.-r za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o lit 
wriesinne bcua naipóźnlei w ęiagu tygndnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 

NKKROl 0 ( j P 40 gr- za wiersz milimetiowv (na str. 4.szp.) Zaręcz i niezwłocznie Du ukazaniu sie diuaieeo ? izedu 
i zaślub po tekście 10 zł. Z a mieisce zastrzeżone specialna dopłata Zamiejscowe o 50 proc ogłoszenia tei samoi treści co oierwsze -
zagraniczne o 100 oroc. drożei Z a terminowy druk oclos/.eń Adminisiracja nie odpowiada | Omvlki^ które zasadniczo :.ie zmier.iaia t reś* 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożei. Drobne 15 gr — Najmniejsze zl 
10 groszy naimnieisze zł. t.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem ?o zl. 

• 30 ooszuk pracy J ogłoszenia nie upoważniała do iadunla r.wr 
I zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z o&r. odp. i redaktor odojw. Waci aw Smólski. W druk. .Republiki", sp. z ort. odp. w J-.odzi, P i o t r k o w s k a 4^ i ( k 
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